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HsaS o polityce wogóle nie należy 'dzisiaj 
Ido pa zyjemnośoi Powodem tego jest fakt, 
że mimo obnażenia w  ludzie wielkich na- 
'<Me$t przez wpływowe partje ludowe, któ
re za gromadny udział ludu w  polityce obie- 
i-cywały ludowi usunięcie wszystkich (jego 
jbolączdk i unzeczy wistniemia jego żądań, lud 
iWMźaj że idą*? za wezwaniem siwoicti przy
wódców politycznych, w  niczem nie ueią 
gną! poprawy swego losu. Stądlo wyczuć 
gie daje na wsi rozczarowanie do polityki 
I  głęboko nurtująca rozgoryczenie które tyl
ko' dlatego nie objawia się jakimś zdecydo
wanym, żywiołowym odruchem, ponieważ 
wszystkie obecnie działające większe partje 
indowe straciły bezwzględnie zaufanie ludu, 
wobec czego me ma o-dpow ieaniej argami 
zacji politycznej zdolnej do wyzyskania 
łęgu i rozpoczęcia nowego kierunku 
polityki ludowej. Gdy stanęliśmy na pro
gu nowo budującego się gmachu państwo
wości polskiej, cały lud polski był peten na
dzieli i w  poczuciu swej ogromnej siły, mo
bilizował się do dźwignięcia z ruin nowej 
■ Polski, Polski potężnej, Polski 'udowej. Dziś 
po lat ich widzi niestety, że ta wielka jego 
<?iia nie doprowadziła go  do celu. To  pierw
sze niepowodzenie sprawiło, że lud przejęty 

••'jjasfj dzisiaj, jeśli ■ nie zwątpieniem w  urze
czywistnienie tego, co nazywamy Polską lu
dową, to w  każdym razie zimnem niedowie
rzaniem, które niełatwo pokonać i przemie 
nić w , zapal do wielkich czynów.

Bezsprzecznie, lud, który zwycza jnie kie
ruje się trzeźwi m chłopskim rozumem, ma 
w tem słuszność, gdy ma to przekonanie, że 
obecny stan państwa i spraw ludowych nie 
może go nie zadowolić. Jednak i to nie ule
ga wątpliwości, że nie może on poprzestać 
tylko na mostom u przytomnemu sobie obec
nego stanu rzeczy. Uświadomienie ludu musi 
pójść dalej, aby mianowicie zbadać dokładnie 
i gruntownie przyczyny tego bądź co bądź 
niepowodzenia polityki ludowej, a) zarazem 
także państwowej. Nie możemy bowiem i nie 
wolno nam pozostawać na martwym punk
cie i w  biernym zastoju. Pracująca, polity 
c m  my»I ludowa musi bezustannie wysbać 
się w  tym kierunku, aby pogłębić i spotę
gować pierwszy warunek postępu, at miano
wicie uświadomienie polityczne tak co do 
swoich sił, jakoteż zatiań i celów. Jestto 
praca konieczna, bo przy dzisiejszym sianie 
rzeczy lud, jeżeli chce stworzyć solno len- 
sza dolę, musi zająć się polityką. To zaś, że 
w  pierwszych swoich początkach zawiódł 
się na polityce, świadczy tylko o tem, że 
w- polityce ludowej znalazły się wielkie bra
ki i błędy, które nam i państwu zaszkodzi
ły  i na które w imię własnego oczu zamy
kać nam nie wolno, bo w  takirn razie nie 
moglibyśmy pomyśleć o ich usunięciu, i u- 
zdrowieniu polityki ludowej.

"Wprawdzie zwyczajnie tani politycy lu
dowi. wyjaśniają niepowodzenia ludowe in
trygami księżo-panskiemi i innemi małost

kowemu przyczynami, ale nie trudno wy ka
zać, że tego rodzaju twierdzenia są absur
dem i wybiegiem, którym pokryć usiłują 
własną niedojrzałość polityczną, Lud bo
wiem, który w  państwie polakiem stanowi 
tak przeważającą siłę, przy odpowiednio 
ukształtowali oj polityce, nie potizebuje się 
obawiać żadnych intryg Dlatego też nie mi
nie się z prawda twierdzenie, że jeżeli poli
tyka ludowa szwankuje, to przyczyną tego 
są błędy tkwiące w  podstawach i założe
niach obecnej polityld ludowej.

Jaifci był zasadniczy błąd dotychcżiisowej 
polityki ludowej? Brak poważnego siłą i wy
sokiego w zamierzeni? ch kierunku państwo
wego. Prosty rozum dyktuje, Ż6 lud, aby 
się stał prawaziwą potęgą polityczną, musi 
starać się i  pracować z całą świadomością 
ceiu nad ugruntowaniem państwowości p i l
skiej w  duchu lucloi rym. Nie trzeba bowiem 
dowodzić, że państwo polskie bez siły lu
dowej md stanie się potęgą, a z drugiej stro
ny lud bez odpowiednio zorganizowanej 
państwowości nigdy nie przeprowadzi swo
ich słusznych postulatów.

W  stosunku do pailsiwrowości wszyscy 
najwybitniejsi politycy ludowi do niezbyt 
dawnych czasów ograniczali się tylko dc 
tego, aby imieniem ludu zdobyć władzę pań
stwową. Dlatego też ich sukcesy ogranicza
ły  się c ona j wyż oj do tego, że decydowali 
o władzy państwowej, co samo przez się 
jeszcze 'nie przynosiło ludowi realnych ko
rzyści poza papierowymi uprawnieniami 
w fermie ustaw uchwalanych w  myśl po
stulatów ludowych. Natomiast prawdziwa i 
gruntowna polityka ludowa domaga się prze 
dewszysthlem wybudowania silami lud>we- 
mi jak najsilniejszej państwowości polskiej, 
bo tylko w  ton sposób mogą być słuszne i 
potrzebne dla rozwoju ludu ustawy w  czyn 
wpiowadzone. —  A le na to potrzeba, aby 
wśród polityków ludowych znaleźli się o- 
prócz obrotnych i zręcznych dziamczy par
tyjnych także prawdziwi mężowie stanu, 
ludzie z wielkim rozumem państwowym, 
zdobn budowniczowie państwa.

Takich ludzi niestety ruch ludowy me 
miał i dlatego polityka ludowa obracała się 
około drugorzędnych celów, któie jednau 
nie mogły być urzeczywistnione wskutek 
braku potrzebnej d.o tego uformowanej i 
ugruntowanej państwowości. Dlatego też 
charakter polityki ludowej został spaczony, 
a rozbudzona siła ludowa posłużyła tylko 
do tego, by najwybitniejszych przedstawi- 
saoii ludowych y/prowadzić na stanowiska 
odpowiadające ich osobistym ambicjom. »

Tak dalej być nie może. Obecnie przy
szedł czas. w  Ikłórym widzimy jasno, że 
musimy na prawdę zabrać się do uzdrowie
nia i umocnienia państwa. Do tego będą po
trzebne wielk;e ofiaiy. Ale na tem nie ko
niec Razem z ofiarą mienia musimy wnieść 
na cele państwowe-, odpowiednie uświado

mienie polityczne, które wymusi na ronty-
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kacłi naszych rzetelną pracę dla państwa# 
jako podstawowego dobra naszego. >

Nie ulega wątpliwości, ze lud polski jesl 
obecnie najważniejszym spadkobiercą daw-- 
nych świetnych Ladycyj polskich, któro 
zbiorową pracą ludu uadzą się wuaowić I  
.ozwinąć do rozmiarów prawdziwej potęgi, 
jeżeli tylko będziemy naśladować, rozpow
szechniać j gruntować to, co w przeszłości 
Polski było wielkiego i dobrego. Dotąd nie
stety pioza dzielnoścą na polach bitew nr. 
śladowaliśmy błędy czlacheckie, iktóre Pol
skę zgubiły. Pracujmy tak, by Polska ludo
wa godną była stanąć obok wspaniałej Pol 
sld Jagiellonów. Na to trzeba, by w ludzie 
zrodziła się szczytna i  wielka mysi państwo
wa, "Wtedy stworzymy tak pożądaną obec
nie podstawę dobrobytu, x pokoju, której! 
nam obecnie brakuje. > , 0 } ,  i jj*-

g ^ £ Ignac*1' Jasuiskl. poseł
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Opśnfa Trybunału w Hadze.
Jak donosiliśmy swego czasu r  bybym aa- 

borze prusikim pozostało wielu kolonistów 
Niemców, których rząd niemiecki osadzi! na 
majątkach państwowych, ale jeszcze nie 
zdołał im nadać prawa własności (przewła- 
szczemal do kclonji przez nich zajmowa 
nych. Wedle litery prawa zatem kolcuje te, 
chociaż były w  ich używaniu, nie przestały, 
być własnością pans+wa. Z chwilą gdy PóL' 
ska odzyskała zabór pruski, prawo do byłej 
własności pmisłwa niemieckiego przeszło na 
państwo polskie. Ponieważ Polska na mocy 
traktatu wersalskiego uzyskała prawo d i  
kwidowania własności niemieckiej, przeto 
zażądała od kolonistów, aby się z zajmowa 
nej dotąd własności państwowej usunęli. —  
»Wtedy to Związek Niemców na ziennach 
polskich zwrócił się do L igi Narodów, aby 
uzyskać od niej wyrok, że te kolonje, ze, 
względu m  to, iż rząd pruski nadał je ko
lonistom w tej myśli, aby ich później uwła
szczyć, stanowią ich własność i przestały 
być własnością państwową.

Stało się to w  listopadzie 192i soku. Po
nieważ Liga Narodów skargę NWnców, 
chociaż nie we wszystkich punktach ale wła
śnie odnośnie do kolonistów niemieckich 
przyjęła, przeto minister spraw zagranicz
nych p. Ski/munt polecił dełegatowd polskie
mu przy Lidze Narodów zaprotestować i 
zwrócić uwagę, że Liga Narodów nie ma 
prawu, rozsądzać tych spraw, które traktat 
wmrsalski załatwił, a do takich właśnie na 
leży sprawa własności kolonistów luemieć- 
Mcli w Folsce,
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Kfcatofc tegto prote stu był ten, że Liga od
niosła sio w  lutym br. do Trybunału w Ha
dze o ■wydanie opinji, czy Liga Narodów 
ma prawo rozsądzać spór między zw lązkiem 
Niemców, względnie kolnnisTami, a rządem 
polskim.

Trybuna! kaski rozpatrywał tę sprawę 
Ea posiedzeniach od 2 do 11 sierpnia. Mimo 
znakomitej obrony praw polskich przez an
glika Ernesta Policcka i prof. Michała Ro
stworowskiego, trybunał -wyda! 10 września 
br. opinię dla Polski nieprzychylną tj. przy 
znał Lidze Narodów prawo wydawania ooo- 
wiązującego wyroku w sprawie sporu kolo 
nistów nieoniecidch z rządem polskim. —  
Brzmienie telegramu, który o tern donosi 
jest następujące:

>,Sta,ły międzynarodowy Trybunał spra 
Wiedkwości wydał opinję, orzekającą, iż 
sprawa postępowania wobec niektórych ko
lonistów niemieckich ze strony polskiej 
wchodzi w  zakres kompetencji L ig i naro
dów i że stanowisko Polski nie jest zgodne 
% jej zobowiązaniami iaiędz.ynarodowemi.“

Oznacza to na razie porażkę Polski. —  
Wprawdzie przez to koloniści nie wygrali 
ale mają prawu w dalszym ciągu proceso
wać się przed Ligą Narodów, co do której 
nie jest wykiuczonem, że wyda wyrok nie
przychylny, dla Polski. A  chodzi tu o rzecz 
niemałego znaczenia. Intei esowanych bo
wiem jest 15 tysięcy kolonistów, którzy po
siadają w  ogólnej sumie wielki obszar zie
mi, który w  razie niepomyślnego dla Pol
ski wyroku, pozostałby nadal w  rękach nie
mieckich.

Na szczęście jest rzeczą bardzo nrawdo- 
podobną, ze wogóle ta sprawa nie będzie 
powtórnie wytoczona przed Ligę Narodów. 
.Wedle arw 12 Traktatu wersalskiego spra
wę tego rodzaju jak obecna, mogą wmosić 
tylko członkowie Rady L ig i tą. ty lico pań
stwa należące do L igi Narodów. L iga Naro
dów tego dotąd nieprzestrzegała i dlatego 
przyjęła skargę Związku Niemieckiego. —  
Obecnie jednak p. Skirmunt przeprowadził 
w  Lidze Narodów,że skargi tylko wnoszone 
przez członków L ig i będą uwzględniane.

Wątpliwą zaś jest rzeczą, czy zna jdzie się 
w Lidze Narodów takie państwo, któreby 
podjęło się występować w  obronie skutków 
zbrodniczej kolonizacji pruskiej na. wywła
szczonej przemocą ziemi polskiej.

M etz WMnia w Warszawie.
W  terminie zapowiedzianym t. j. dnia 15 

Września przybył do Polski znakomity mąż 
stanu w sntrnnie ks. dr. Seipel, kanclerz 
anstrjackr, fetóay zaDawił w  Warszawie d-za 
d n i Nowa Austrja, której rządem jak wia
domo on kieruje, jest pie-wszem po przewro
cie wojennym pańs y m ,  które z całą łojał 
nośdą uznało traktat wersalski i  wszczęło 
starania, aby jak najprędzej nawiązać sto
sunki gospodarcze z państwami, które pow
ita ły  na gruzach dawnej monarchii habs
burskiej. Przys/ło to z wielkim trudem, bo 
ubogie państewko austrjacfcie nikogo nie 
nęciło. Jednak silna i zdecy dowana wola do 
odzyskania zaufania, nawet kosztem daleko 
idących gwarancji, zrobiła swoje i pozyska
ła przychylność, oraz poparcie zwycięskiej 
koalicji. Obecnie uzdrowienie skarbu pań
stwa austrjackmgo jest na najlepszej drodze 
(1 korona austrjacka ma wartość 4 marek 
polskich), a stosunki polityczne i gospodar
cze z sąsiedmiemi państwami kształtują się 
pomyślnie, tak, że Austrja i jej kanclerz jest 
przedmiotem powszechnego podziwu.

Razem z ks. Seiplem przyjechał austrjac- 
ki minister spraw zagranicznych, aby razem 
z rządem polskim obradować nad uregulo
waniem stosunków handlowo-gos] odarczycn 
obu państw, które wskutek pewnych prze
szkód jeszcze dotąd me ukształtowały się 
noramlr Le.

Obecne odwiedziny lis. Seipła, chociaż 
nie mogą mieć wielkiego znaczenia polity
cznego, to jednak jako znak stale postępu
jącego uzdrowienia stosunków środkowej 
Europy, są objawem znamiennym.

O uznanie nowego ustroju 
w Rosji.

Dnia 6 lipca br. w  łrolszewichiej Rosji 
dokonała się przebudowa, która zmieniła, 
ustrój państwowy dotychczasowej republiki 
sowieckiej. Skłoniły do teg o . obecnych wła- 
ców Rosji prądy narodowościowe, które 
groziły tem, że poszczególne narody zamie
szkałe na terenie bolszewji, zaczną dążyć 
do wyzwolenia się z pod panowania cen
tralnymi władz bolszewickich. Aby temu za
pobiec, bolszewicy zaprowadzili nową kun- 
stytucję, która dzieli państwo na szereg re 
publik rzekomo niezależnych, które jednak 
będą miały jeden wspólny najwyższy rząd, 
wspólną politykę zagraniczną i wspólną ar
mię. Zmiana ta objawiła się w  nowej nazwie 
bolszewji, która odtąd urzędowo będzie w y
stępować m’e pod nazwą Sowiecka Repu
blika Rosyjska, ale Związek Socjalistycz
nych Republik Sow ieckich (w  skróceniu S. 
S. S. R).

Dokonawszy zmiany swego ustroju pań
stwowego, bolszewicy zwrócili się do wszy
stkich państw, a tal? że do rządu polskiego, 
o uznanie zmiany ustroju państwowego Bol
szewji. W  odpowiedzi na to, rząd polski o- 
świadczył w piśmie skierowanym do przed
stawiciela Bolszewji w  Warszawie OboIcA- 
skiemu, że rząd polski gotów mst przyjąć 
to zawiadomienie ao wiadomości, ale pod 
pewnymi warunkami, które bolszewicy obo- 
wiążą się wypełnić. Odnoszą się one do 
spraw ważnych związanych z wypełni eniem 
poszczególnych postanowień traktatu w  R y
dze. Bok zewicy bowiem dotychczas wobec 
niektórych ounktów tego traktatu zacho- 
mują się bardzo opornie i nie clicą ich wy 
pełnić, szczególnie, gdy chodzi o postano
wiony w  pokoju rysi? im zwrot mienia, arch. 
wów i drogocennych pamiątek polskich.

W  szczególności rząd polski zażądał wy
pełnienia następujących warunków: 1) trale 
tait ryski, a także wszystkie traktaty i urno 
wy, zawarte dotąd przez Polskę z Rosją 
sowiecką, Ukrainą i Białorusią, zachowirą 
nadal swą moc obowiązującą i będą w peł
nej mierze wykonywane przez wspólny rząd 
sowiecki, 2) w  Charkowie, Mińsku i Ty fli
sie powinny być otwarte ekspozytury doI 
sikiego przedstawicielstwa dyplomatycznego 
w Moskwie, przyczem ekspozytury te win
ny korzystać z przywilejów dyplomatycz
nych. Prócz tego rząd polski uzależnia uzna 
nie S. S. S. R. od zdecydowania sprawy o 
powrocie do Polski obywateli polskich, za
mieszkujących na Dalekim Wschodzie t kra
ju Zakaukaskim, proponując ustalić jako 
ostateczny termin dla powrotu i opcji dzień 
30 ikwietnia 1924 r., przyczem miałyby być 
uwzględniane obywatelstwa, wydane było 
przez byłe konsulaty we Władywostc.ku i 
Charbimie i misję polską na Kaukazie. —  
Prócz tego rzad polski żąda zwrotu mająt
ku T-wa Dobroczynności rzymsko-katolic
kiego w Tyflisie, a także majątku kasy im, 
Mianowskiego w Baka i  t. d.

Przewrót w  H i o a n j i .
W  Hiszpanji na tle niezadowolenia z do

tychczasowego rządu wybuchła rewolucja 
wojskowa. Wszystkie większe garnizony 
wojskowe przyłączyły się do akcji przeciw
no rządowi. Ńa czele tego ruchu stanął ge
nerał Primo de Riwcra, który wydał prokla
mację .oskarżającą rząd, że prowadzi krai 
do zguby i wobec tego partja wojskowa po
stanowiła go usunąć i sama objąć władzę. 
Zarazem zaznaczył, że ruch tsn nie wystę
puje przeciwko krolowi Alfonsowi X III., 
który cieszy się wielką popula rnością w  kra
ju. Ponieważ okazało się, że partja wojsko
wa, jest silna i zwalczyć jej ule można —  
(wojsko bowiem się za nią oświadczyła) wo
bec tego król polecił rządowi ustąpić, a za
danie utworzenia nowego gabinetu powie
rzył gen. Piimo de Rivera. Równocześnie 
utworzył się dyrektorjat, a stan wojenny

zostai ogłoszony, na terytoijum całej lłisz- 
panji.

Powód do przewrotu dała klęska wojsk 
hiszpańskich w Marroku, które jest kolonją 
hiszpańską w  północnej Afyce. Otóż tam 
wybuchło puwstanio ludności tamtejszej, a 
rzad hiszpański tak niedołężnie prowadził 
wojnę przeciwko powstańcom, że wojska 
hiszpańsilde poniosły klęskę. I

Objęcie władzy przez Primo de Rrrora, 
wywołało żywe zadowolenie we Francji, 
ponieważ on odnosił się zawsze do Francji 
życzliwio. Ogółem więc biorąc przewrót hi
szpański pzypomina, bardzo opanowanie rzą
du przez Mussoliniego we Włoszech, gdyż 
podobnie jak tam, król staje po stronie za
machowców i przywódcy przewrotu powie
rza władzę.

Rz^d włoski przyjął desyzjp. 
R a d y  A m b a s a d o r ó w .

Ponieważ stało się tak, jak togo sobie ż y 
czył Mussotml, t. j. że sporu grecko-włosfeie- 
go nie rozsądzała L iga Narodów, ale Ra la 
Ambasadorów, przeto rząd włoski zgodził 
się na wydany przez Radę Ambasadorów;, 
wyrok i zapowiedział, że 27 września opró
żni wyspę Kortu. Równocześnie Rada Am
basadorów wyznaczyła międzysojusznicza, 
komisję śledczą w  celu przeprowadzenia śle
dztwa w  spra,wie mordu dokonanego na de 
legatach włoskich w  Janinie. Śledztwo to 
rozpocznie się dnia 17 września i ma trwać 
5 dni, poczem sprawa, wróci do Rady Am
basadorów, która stwierdzi, czy Gracja wy
pełniła wa ran ki jej nałożone celem zadość
uczyń iema Włochom, czy też będzie potrze
ba nowych zarządzeń karnych względem 
Grecji

Dalszy przebieg sporu o R.oką.
W  zeszły piątek odbyła się tajna Radą 

ministrów jugosłowiańskich, na której zaj
mowano się sprawą sporu włosko-jugosło 
wrańskiego o Rjekę. Wprawdzie o wyniku 
narad zachowano ścisłą tajemnicę, jednak 
zauważyć sie daje znaczne uspokojenie, po
nieważ z dotychczasowego postępowania 
Włoch w  tej sprawie, rząd jugosłowiański 
przyszedł do przekonania, że Mussolini nie 
zamierza przemocą zajmować Rjefci. I  cho
ciaż rząd jugosłowiański do 15 września nie 
dał decydującej odoowiedzi, to jednak tak 
Włochy, jakoteż Jugosławja zgodziły się na 
to, że rokowania nie zostały zerwane, ale 
w daWzym c;ągu bedą prowadzone. Jest 
więc wszelkie prawdopodobieństwo, że cały 
spór zostanie załatwiony pomyślnie przez 
pokoiowe rokowania.

Co słychać w Niemczach?
Wytrwała polityka Pranicuskiugo prezesa 

Ministrów, zaczyna j*uż przynosić owoce. 
Przedewszystkiem rzad niemiecki widząc na
stępstwa dotychczasowej polityki oporu, 
zrozumiał, że Niemcy oez zagłębia Robry, 
które zajęła Francja, aby wymusić na Niem
cach odszkodowanie, dalej istnieć nie mogą, 
Nietylko bowiem popadło wskutek stoso
wanej polityki oporu państwo niemi eclde 
w ruinę gospodarczą, z której bez pomocy 
za granicą nie będzie mogło sio 'wydobyć, ale 
ponadto rozpoczął się rozkład Rzeszy nie
mieckiej, grożący rozpadnięcicm się państwa’ 
niemieckiego na cały szereg 'drobnych 
państw, co oznacza powrót Niemiec do sto
sunków panujących tan przed zjednocze
niem się krajów niemieckich pod przewodni
ctwem Prus. Jeżeli obecnie nie. zdobędą się 
na politykę państwową w wielkim stylu, po
legająca na nawiązaniu stosunków ze zwy
cięskimi państwami, choćby kosztem zrezy
gnowania myśli o mściwym odwrocie i cięż 
kich danin odszkodowawczy cip • w  krótkim’ 
czasie znikną oni jakc mocarstwo z widowni 
politycznej świata.
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' CZY ZDAJĄ SOBIE Z TEGO SPRAW Ę 
W  NIEMCZECH?

OwiSzoin. Następstwa nieuniknione w ra- 
zib prowadzenia w datesym ciąga nieprze 
jednanej polityki odwoto,wiej widzi obecny 
luerowuik rządu Rzeszy niemieckiej kanclerz 
Stresem&un, który w  trawach swoich poli
tycznych stara się skłonić opluję niemiecką, 
by wyrzekła się mrzonek odwetowych i pod
dała się rozuumym, chociaż ciężkim naka
zom racja stanu i objawiła chęć nawiązania 
rokowań z  Francją pod warunkiem, że Rze
sza nicn iecta w iramian za gwarancje od
szkodowawcze odzyska z pc wrotom zagłębia 
Ruhry.

JA K TE TO MAJą  BYĆ GW a RAJNCJL?

Ponieważ Niemcy nie są wsianie spłacić 
w krótkim czasie odszkodowań dlatego też 
suma ods-zkudowawcza zaciąży na nich jako 
dług, którego be-picczeństwo ręczyć będzie

majątek państwowy Niemiec. Ponieważ to 
nie wystarcza, przeto kanclerz Stresemann 
zaproponował rozciągnięcie zastawu porę
czającego, także na majątki osób i towa
rzystw prywatnych w  Niemczech. Jednym 
słowem suma odszkodowawcza zaciążyłaby 
jako dług hipoteczny na pierwszym miejscu 
majątków państwowych i pry walnych, któ
ry przedsawia juź wartość reamą, mogącą 
służyć za podstawę do zaciągnięcia pożyczki 
międzynarodowej na spłaty pretensyj bid-. 
Jizko dowawezych.

POD ADRESEM POINGAREGO.

Kończąc ostatnią swoją .mowę kanclerz 
Stiesemann stwierdził, i& Niemcy są gotowe 
ponosić następstwa przegranej wojny. Co do 
Francji wyraził życzenie, aby kierownicy po- 
liltyud francuskiej,, kierując mę zasadami 
sprawiedliwości, przyczyni!' się do załago
dzenia nienawiści miedzy narodami i dwpro- 
wadsili do prawdziwego pokojm

N a s r a ł a  S k a r b - i  a  S p a l d z i o i s z o s e .

puszczenie i ułatwienie wywozu niewątpli
wych nadwyżek produktów naszych ponad 
własne zapotrzebowanie, o ile możności

Z  daru Opatrzności Bożej mamy rok uro 
fdzajny, 'urodzajniejszy niż kilka poprzed
nich i to tak co do zboża, jak i  co do pa- 
azy, tiik co do ziemiopłodów okopowych jak 
i nawet co do roślin przemysłowych. Może
my s*ę przez ten’ i  następny rok metylko 
;eami —  wieś i miasto —  dobrze przeżywić, 
:aJe zarazem dostarczać naszemu prae-myslo- 
wi wiele surowców do przeróbki i wic , za
sobniejszych w urodzajnym roku odbiorców 
wyjwcró w przemysłowych na rynku wew- 
nętrzrw i. Co wie r ej, jesteśmy w  możności 
spore nadwyżki naszych produktów rolni
czy oh, o ile możności przerobionych w kra
je  i duże ilości wytworów naszego przemy- 
Błu spieniężyć zagranicą aa dobre waluty.

CO NAG RUJNUJE?

Ten stan rzeczy wytwarza szczególniej 
korzystne podłoże dla przeprowadzenia za- 
niedbywanei a talk gwałtownie potrzebnej 
n a p r a w y  naszego Skarbu i pieniądza pań
stwowego, którego stan dzisiejszy grozi nam 
już naprawdę najwiekszemi nieszczęściami, 
wprost ruiną naszego życia państwowego, 
społecznego i gosnodarezego. Skończyć mu
simy teraz, bezzwłocznie z systemem, lek
komyślnego państwowego życia z dnia na 
dzień, marnotrawnie i ponad stan % pomo
cą głównie maszyny drukarskiej i wypusz
czania w  obieg coraz większych ilości, coraz 
marniejszych papierowych znaczków pie
niężnych. Taka gospodarka skarbowa jest 
wprost niemoralną i występną wobec naro
du. Ona się opiera na rabunkowym syste
mie podatkowym, jest bowiem ciągłem i naj
bardziej .niesprawiedliwym wy właszczarolenS 
miiljonów obywateli z posiadanego mienia 
gotówkowego. Dotychczasowa papierowa 

gosnodarka skarbowa zniszczyła i zatamo
wała oszczędności ludów o, obniżyła wai tość 
i godność pracy, postawiła zaś na ich inoiej- 
ece podnietę ciągła do doraźnego używania* 
do spekulacji marnotrawstwa, i pijaństwa, 
rozbudziła namiętności; ona wnosi też bez
ustannie podrażnieni© w  stosunki gospodar
cze i  społeczne, rozstraja życie rodzinne, 
obniża kulturę a saęęzy zdziczenie, niezado
wolenie i zanik uczuć obywatoskieh i pań
stwowych.

N IEPOW ETOW ANA SZKODA.

Ten system skarbowy zrujnował także 
naszą Spółdzielczość, w łaszeza rolniczą, 
wytwórczą, zarówno moralnie jak i mate- 
rjahnie. Pozbawił ją bowiem własnych i ob
cych funduszów, gromadzonych sposobem 
samop'Lmocy, zatamował ich źródła, tkwią
ce w  cnocie oszczędności i wzajemnej po
mocy, wprowadził działalność organizacji 

spółdzielczych momenty spekulacyjne, —  
w  sposoby ich zarobkowania metody upo
dobnione i zbliżone do metod paskarskich 
i lichwiarskich. Za pireykładom silnie iszych 
origaniraeyj gospodarczych wykorzystują
cych siły i  środki państwowe dla swoich

interesów, zmuszoną jest także Foółdziel- 
czość szukać ratunku dla siebie przed zato
nięciem w odmętach tego systemu skutoo 
wego i pieniężnego orzez oparcie się o po
moc państwową i to nawet bez rękoimi zdo
bycia sobie y m  sposobem twardego gran* 
tu pod rogami, dopóki całe życie gospo
darcze W Państwie jest grząsłrie, zabagnio- 
ne przez brak zdrowych podstaw dla nasze
go pieniądza i naszej gospodarki skarbowej.

Z tym papierowym, fałszywym i ni'•'rze
telnym systemem skarbowym i pieniężnym 
musimy raz nareszcie zerwać i na inne dro
gi szybko i stanowczo skierować naszą ca* 
łą gospodarkę skarbową, opra eć ją na In ■ 
nych podstawach. Jakich? —  Tych samych, 
na jakich opiera się spółdzielczość. Bc Pań
stwo jest niczem innem, jak właśnie najwię
kszą spółdzielnią, obejmującą ogół obywa
teli, skupia |ącą ich siły i roodki dla wspól
nych celów gospodarczych, społecznych, 
kulturalnych i narodowych, W  jego gospo
darkę skarbową i pieniężną powinny tyć  
wcieliOji© i wprowadzono w życie spółdziel
cze zasady: rzetelności i sprawied) iwości, 
oszczędności i  samopomocy, solidarności i 
wzajemnej jom ocy różnych wrarsuw społo- 
canych i różnych interesów w dbałości 
wspólnej o dobro ogółre, państwowe.

Spółdzielczość nie jest u nas jeszcze tak 
s:,lną, żeby mogła narzucić swą dolę i roz
strzygać o kierunku naszej gospodarki skar
bowej i pieniężnej. Atoli wszyscy spółdzielcy 
powinni się zakizątnąć w  swoicn kółkach 
i okręgach działania, aby wpły wem swoim 
wywołać ruch i nastrój, zniewalający Sejm 
i Rząd do działania w  tym łierunku, a par 
raiiżujący zabiegi i działania czy to ludzi, 
czy partji, wnoszące zamęt i osłabienie woli 
i emergji naszej w  celu najrychlejszego u- 
zdrowienia naszej gospodarki skarbowej i 
postawienia jej na właściwym gruncie. —  
Uprzytomnić sobie trzeba, że nie zbawią nas 
żactnw cudowne i sztuczne środki i pomy
sły, ani też cudza, zagraniczna pomoc, lecz 
przed ewszystkiem własna pomoc I własny 
wysiłek, idące po linji wskazanej naui ą  5' 
(Doświadczeniem,

I~ A R D Y N A L N E  SPO SO BY  NAPRAWMY.

Jałto niewątpliwe środld sanacji Skarbu 
i pieniijdza trzeba uznać nastęmijącyek pięć 
przykazań praktycznych:

1) przyspieszone i jak najdalej idące 
wprowadzanie oszczędności w  oeobówych i 
rzeczowych wydatkach państwowych;

2) nałożenie i uproszczone a energiczno 
ściąganie podatków bezpośrednich i pośre
dnich w takiej wysokości, jaka jest konie
czną dla pokrycia zmniejszonych, jak naj
oszczędniej obliczonych, koniecznych w y
datków państwowych tak, aby w budżecie 
państwowym i w całej gospodarce skarbo
wej schodził się koniec z końcom:

3) ograniczenie do\. ozu towarów zagra ni- 
CEuycju, bez których możną sie obejść, % do

w stajnie przerobionym i jak najwyżej war
tościowym, aby nasz zewnętrzny bilans han
dlowy wykazywał jak największą nadwyz, 
kę wywozu;

4) powstrzymanie dalszych ernisyj ban 
knotów markowyeh i ustabilizowanie kurau 
marki jx>łskiej, chociażby z pomocą zagra- 
niczuej pożyczki;

5) założenie akcyjnego uprzywilejowanego 
Banku biletowego z odpowiednim udziałem 
i wpływom państwa, przeznaczenie na ten 
cel daniny majątkowej i  posiadanego już 
zapasu złota i zaprowadzenie nowej waluty 
w postaci złotego polskiego z równoczesnem 
wycofaniem marki eolskiej.

Z tych 5 głównych przykazań składa się 
nasz cały teraźniejszy istotny program fi
nansowy-, w  którym wykonanie 3 pierw
szych, .est warunkiem wprowadzenia w  ży
cie dwóch ostatr ich przy kazań —  Wszyst
ko co przeszkadzało przeprowadzeniu tego 
programu powinno być zaniechane, usunięte 
lub odroczone, wszystko, co pomaga w prze
prowadzeniu progiamu powinno być zro
bione.

W SK AZAN IA  PRAKTYCZNE. *«

Crłówną i najniebezpieczniejszą przeszko
dą jest z jednej strony dążność do doraźne* 
go przeprowadzania wielkich wszelakiego 
rodzaju reform gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych kosztem nieurzą lżonego woj
ną /.biedzonego i doprero w śród najcięż
szych warunków i niebezpieczeństw tworzą, 
ceg. się Faństwi, z drag aj zaś strony za
ciekłość partyjna i wybujałe ponad aobro 
pu uliczne, ambteje wpływowych jednostek. 
Nie stać nas przecie odrazu na przeprowa
dzanie nagłe i dorywcze wszelakiego rodza
ju reform i ulepszeń podług wzorów- zagra
nicznych kosztem pustego i zrujnowanego 
tą reformatorską paują i gospodarką Skarbu 
państwowego, o który się najmniej trosz
czyliśmy. Okradnie spraw dziło się na nas 
p/zysk wie, że „lepsze jest nieprzyjacie1em 
dobrego". Doświadczei ?a fatalne, jakieśmyj 
poczynili z tym nie^miarkowanym i nie, 
onatrznym prądom, reformatorskim, powin-1 
ny być już chy'>a dostateczna nauką nń 
przyszłość, ażebyśmy przynajmniej „po 
szkodzie zmądrzeli", Reformujmy to, co się 
da bez szkoay i  ciężaru dla słabego Skarbu 
państw owe ro zreformować, ale i wowcza3 
czyńmy tylko to, co metylko nazywać się 
będzie reformą, alo co rzeczywiście nrzynio- 
sie nam pożądaną poprawę stosunków. 
W  ten sposób można w  właściwych grani
cach i bez dalszego obciążania ,Skarbu pań
stwowego przeprowadzać np. reformę rolną, 
jfże li przestanie być hasłem politycznem, a 
rączej demagogioznem, a stanie się zada
niem realnej, istotnej naprawy naszego 
w niektórych częściach Państwa bardzo wa, 
dliwego ustroju rolnego. To samo dotyczy, 
przeróżnych refoim w  szkolnictwie, w urzą
dzeniach społecznych, oświatowych, kultu
ralnych, zdrowótuych. Sięgnęliśmy najprzód 
do reform na magnacką stopę i modłę w  nie- 
rrzygotowanem do tego społeczeństwie i 

°aiistwie, a zaniedbaliśmy częstokroć refor
my r tniejbze i pilniejsze,, któro łatwiej i go- 
spedamej, przy odpowiednim zużytkowa
niu sił i dobrej woli ludzi do tego przygoto
wany oh i urządzeń istniejących, były możli
wo d.j przeprowadzenia i mogły stanowić 
szczebel do późmcjszych dalej sięgających 
reform gdy znajdą się siły i środki ku temu 
potrzebne.

CZEMU TEGO DOTĄD NIE UCZYNIONO?

Ou szkodliwych wpływów zajadłych walk' 
i wybujałych ambicyj partyjnych nie zdoła
my szybko i skuteczne uwolnić naszego 
Skarbu inaczej- jak tylko w  sposób wska
zany praez odbytą w  styczniu b. r. u Ire- 
■zydenta, Rze izypospołitoj konferencji, by- 
łyc-h ministrów skarbu, która zaleciła ust.i-| 
row ier.e przy boku Miniatra skarbu nielicz
nego, fachowego komitetu, wyposażonego 
w daleko idące pełnomocnictwa. Korni' >t 
taki jesi kem eczny pimyjko dla nsunięcbi
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spraw, dotyczących naprawy naszego Skar
bu i pieniądza z pod wpływu walk partyj
nych i dla zapewnienia tej akcji konieczni 
.sprawności i skuteczności w działaniu, lo-ir* 
.także dla wytworzenia nieodzownego zaufa
nia, i przyjaznego nastroju całego społeczni, 
stwa dla dziafań, zarządzeń, obciążeiti no-rn- 
niczeń, wiodących rzeczywiście do przepro
wadzenia naprawy Skarbu i waluty. Po do
tychczasowych częstych zmianach osób na 
■stanowisku Ministra skarbu i kursu polityki 
skarbowej, po różnych nieudałych ekspery
mentach musi społeczeństwo otrzymać rę
kojmię, że raz postawiony rozsądnie i uzna
ny program skarbony będzie rzeczywiście 
w  czyn wpi owędzony, że zażądane ofiary i 
nałożone ciężary i  ograniczenia nie będą 
zmarnowane, lecz posłużą na cel właściwy, 
że przyimn nasz Skarb, będzie Skarbem pań
stwowym a nie narzędziem partyjnem. Taki 
komitet skarbowy, umie jętnie dobrany z lu
dzi, mających i  uzdolnienie i zaufanie oso
biste w  społeczeństwie, zdołałby przez od 
powiędnie wystąpienia i zarządzenia skupić 
■siły i wolę całego społeczeństwa dla. doko
nania rzeczywistej naprawy Skarbu i wa
luty, podnieść cierpliwość i wytrzymałość 
ludności w znoszeniu, różnych ciężarów _ 
niedogodności, wytworzyć w  całym kraju 
komitety obywatelskie wojewódzkie, powia
towe i nawet gminne, powołane do współ
działania z organ cmi państw^wemi w prze ■ 
■prowadzaniu zarządzi ń, mających na cela 
naprawę Skaibu i pieniądza polskiego.

P O Ż Ą D A N A  p o m o c  s p ó ł d z i e l n i .

Spółdzielcze koła i  organizacje stanęłyby 
wówcza? kamie, bezinteresownie i z zapa
łem do usikwj pracy na tom polu z tą świa
domością, że przykładając rękę do oparcia 
'Skarbu naszego i pieniądza naszego na zasa
dach uczciwości, oszczędności, gospodamo- 
<sei 1 samopomocy odbudowują równocze
śnie podstawy zdrowego, sihmgo i trwałego 
rozwoju ruchu spółdzielczego.

Na tę arogę. —  zdaje się —  wkroczyliśmy 
przez uchwalenie nowych ustaw podatko- 
yrvch i ustawy o  ■daninie majątkowej. Cho
dzi o to, żebyśmy tych ustaw nie zmamo- 
Wan i nie yypaczyli dla innych celów, lecz 
jżyli icn na prawdo dla wdrożenia progra-

X . DHL. JAN CZUJ.

7  mego
(Wrażenia i spostrzeżenia z powiatu 

radzżechowskiego).
U

(Dokończenie).

iW Witkowie Starym w rozległym I ukó- 
czym, acz wojną spustoszonym parku stoi 
obszerny pałac murowany, którego również 
nie oszczędził tak ukraiński. jak i bolszewic
k i najeźdźca Rozmach, z jakim dom ten 
nUdowano i  potężna kolumn?da, na której 
wspiera się dach gankowy, świadczą, iż była 
io rezydencja wielkopańska. Dziś, gdy czło
wiek patrzy na skutki i ślady obrzyć liwego 
spustoszenia, na odrapane mury i zaniedba
ne Łlomby w ogrodzie, ból ściska serce i 
miałoby się w pierwszej chwili żal do wła
ściciela, dlaczego niema tu znów ruchu i 

życia, ó le  martwota tu tylko pozorna, ho 
[gdy wejdziemy do wnętrza tego pałacu, zo
baczymy ruch i życie. Duże, odświeżone sa
le zawiniają się koniecznymi sprzętami, bo 
tn powstaje szkoła tkacka i haftów. Wspa
niałomyślny właściciel tego pałacu, poto
mek znakomitych przodków, pan wielkiej 
jeszcz-i f- rtuny mimo skutków wojny, zdo
był się na wielką ofiarę dla polskiego spo
łeczeństwa i dom z przyległościami oddał 
na rak pożyteczna instytucję, jaką jest bez
sprzecznie szkolą tkacka dla chłopców i 
szkoła haftów dla dziewcząt, zwłaszcza na 
kresach.

Nie będę się rozwodził nad potrzebą t&: 
kich szkół u nas, jak wogóle szkół przemy
słowych i handlowych. Tu na kresach spo- 
:,tyka się duże obszary obsiane lnem i kono- 

chodzi o to, aby umożliwić ludność5

mewej, śmiałej i stanowczej naprawy Skar
bu i pieniądza naszego a do rej pracy powo
łali całe społeczeństwa w myśl spółdzielcze
go hasła: „Pomagaj sobie, a Bóg Ci dopo
może". Ta  pomoc Boża już się objawiła 
w urodzajach roku bieżącego; —  obyśmy 
także tego „złotego rogu" obfitości —  nie 
zmarnowali i nie zatracili go, gdyż wówczas 
pozostałby nam już tyTko sznur,- z pomocą 
którego już nie my sami, lecz inni uczyliby 
nas rozumu. Dr. F. Steiczyk.

R A T Y  PODATKU MAJĄTKOWEGO.

Podatek ten, w ogólnej sumie 1 miljarda 
franków złotych, jest jednorazowy i pobra
ny będzie w  ciągu lat trzech —  od r. 1924 
do 1926 w 6-clu ratach półrocznych.

5u0,000.000 franków złotych zapłacą po
siadłości gruntowe, będące pod uprawą rol
ną, lub leśną;

375,u00.UÓ0 franków złotych przedsiębior
stwa przemysłowej handlowe, które są lub 
powinny być znldasowane do przedsię- 
oiorstw przemysłowych I. do Y . kategorji 
włącznie, lub do przedsiębiorstw I. i U. ka- 
tegcrji świadectw przemysłowych;

125,000.000 franków złotych wszystkie 
inne rodzaje majątku.

Mająjtek, me przewyższający wartości
3.000 franków złotych, jak również urządze
nia domowe, których wartość nie wynosi 
więcej jak o.000 franków ztotych, nie podle
gają podatkowi majątkowemu. To ostatnie 
pos/Łamowienie należy rozumieć w ten spo
sób, że wartość urządzenia domowego w li
czoną będzie do majątku tylko wtedy, gdy 
przekroczy 5.000 franków złotych, jeżeli 
zatem ktoś posiada majątek, wartości 2.500 
franków złotych i urządzenie domowe war
tości 4.000 franków złotych, to osoba tata 
będzie uwolnioną od podatku majątkowego, 
ponieważ wartości urządzenia- nie będzie się 
liczyć do majątku.

Podatek majątkowy wymierzany będzie 
na. podstawie stanu majątkowego z dnia 1 
lipca b. r. z uwzględnieniem długów i obcią
żeń, które majątek zmniejszają.

na miejscu przeróbkę surowego materjału 
ua artykuł pierwszej potrzeby, jakiem jest 
płótno, rzecz dziś wprost bezcenna. Zaspo
koiwszy pierwsze potrzeby, zaczyna czło
wiek myśleć o udogodnieniu sobie życia i 
o jego upiększeniu i tak być powinno, gdyz 
na tera właśnie polega postęp i cywilizacja.
"W  jednej z sal miałem sposobność przy

patrzeć się początkom nauki kilkunastu 
chłopców pod kierunkiem instruktora p. Ku- 
żuszki. Człowiek ten, banlzo sympatyczny, 
zamiłowany jest w  pracy, której się podjął. 
Rozwinął przedomną szczegółowy olan dwu
letniego kursu dla chłopców. Piękna i zboż
na myśl, ale i przeszkody nie małe, bo po
trzeba wielkich funduszów. Są już wpraw
dzie cztery warsztaty i garść przędzy, ale 
to nader mizerny początek. Na jakie takie 
postawienie zakładu na nogach potrzeba na. 
razie przynajmniej kilkaset milionów. Tu 
już trudno liczyć na ofiarność jednostki; hr. 
Stanisław Badeni nietylko oddał domy, ale 
także hojną dłonią sypnął na ich restaura
cję; obecnie muszą wkroczyć czynnhci pań
stwowe i zaopiekować się szkołą na prawdę, 
gdyż nawet znaczne wydatki opłacą się sto
krotnie.

Szkołę haftów i kroju poprowadzi p. Piąt
kowska, która jest duszą zakładu. Dzielna 
ta niewiasta, uciekinierka z kresów, gdzie 
ped rządami bolszewickimi utraciła wielki 
majątek, wiedzie twardy, prawie że żołnier
ski żywmt, byle umiłowany przez się ideał 
wcielić w  czym, t. zn. by uruchomić szkołę 
szycia i haftów dla dziewcząt wiejskich i by 
ją na odpowiednim utrzymać poziomie.

Cześć ofiarodawcy i dzielnym pracowni - 
Rom! Oby tylko sfery miarodajne i całe spo
łeczeństwa zrozunna^o ezem są kresy i jak 
wydatnej potrzebują pomocy! A  pomoc ta 
potrzebna jest na każdym niemal Kroku,

Na pierwszą ratę, płatną w czasie od 15 
kwietnia do 13 maja 1924 r. obliczą władze 
podatkowe na podstawie zeznań zaliczkę 
w wy-sokości półrocznej raty, na poczet zaś 
tej zaliczki wonni płatnicy7 w czasie od 10 
listopada do 10 grudnia 1923 r. uiścić bez 
specjalnych wezwań następujące w m tv :

a) płacący od 150.000 mk. do 600.000 m £ 
rocznie podatku gruntowego i budynkowe
go jednokrotną, pełną, kwotę podatku gran
towego i budynkowego, przypadające zai 
pierwsze półrocze 1S23 i\, płacący ponad
600.000 mk. do 1,00C 000 mir. dwukrotną, 
a płacący ponad 1,000.000 m £ trzykrotną 
pełną kwotę, obliczoną w  ten sam spesób:

b) płatnicy podatku przemy słowego dwu-, 
krotną pełną kwotę podatku przemysłowe-' 
go, przypadającą na f. póhocze 1923 r. od 
przedsiębiorstw przemysłowych pierwszych.’ 
sześciu i przedsiębiorstw Handlowych pierw
szych dwóch kategoryj; k

Cj wolne zawody, przedsiębiorstwa prze
mysłowe Vn. i handlowe III. kategorji je
dnokrotną pełną kwotę podatku przemysło
wego, przypadającego za I. półrocze 1923 r,

d) płatnicy podatku obrotowego na górno
śląskiej części województwa śląskiego pełną 
roczna, kwotę, przypadającego na rok 192c 
podatku obrotowego.

Wspomniane zaliczki na pierwszą ratę. 
płatną w czasie od 15 kwietnia do 15 maja 
1924 r„ winny być płacone i nadał w iej sa
mej wysokości w tram Lnach płatności na
stępnych rat, aż do zawiadomienia pła.tni- 
ków o ostatecznym wynnarze podatku.

Płatnik może uiścić w każdym terminie 
także i więcej rat naraz, co jest wskazane 
w jogo własnąun Interesie, jeżeli ehee 
uchronić od skutków zmiany waluty.

Przemyśl.

Mmh praworządności we wszyetkie&i.
Podczas swej obecności na UL Turgaen 

Wschodnich p. Prra, Radę maiudstrów; W. Wi-

Między innymi potrzebują jej koloniści, Ltó 
rym udało się nabyć kawałek ziemi przy 
owej osławionej parcelacji, jaką przeprowa 
dzały smutnej pamięci Urzędy ziemskie. Nie 
będę pisał o wszystkich kolonjach, ho nie 
zwiedziłem wszystkich, ale nie mogę pomi
nąć milczeniem tej, w której byłem i którą 
na własne oczy oglądałem.

Do Witkowa mianowicie należy wioska 
Płowe, o której już Yzmian k o wałem. Znacz
ną część tej wioski stanowi ko1enja Mazu
rów z powiatu brzeskiego w  liczbie okolą 
35 familij. W  piękny, pogodny dzień wybra
łem się z ks. proboszczem w odwiedziny do 
kolonji. Byłem w  każdymi niemal domu, 
wszędzie z radością, witany. Jakże przedsta
wia się taka świeża, bo zaledwie trzy lata 
Istniejąca osada? —  Na mniejszym lub 
większymi kawałku pola, dobrze obrobione
go, stoją budynki mieszkalne i gospodarcze, 
prawie wszystkie jeszcze niewykończone. 
Gdzieniegdzie u uboższych niema jeszcze 
stodoły, czy osobnej obory, to znów brak 
jednej lub dwóch ścian, powały, pieców itp. 
.Słowem, dużo zaczęto, ale jeszcze cło końca 
daleko. Brak im drzewa i pieniędzy. Hr. Ba 
deni sprzedał im za bezcen znaczną ilość 
drzewa., bo gdyby nie on, to io  dziś chyba 
żaden nie miałby dachu nad głowa,. Nato
miast władze rządowe prawie się nie trosz
czą o kolonistów. Dużoby się dało powie
dzieć pod adresem starostwa w Radziechn- 
wie i posłów z tego okręgu, z których tu 
żaden się n*o pokazuje i me raczy zapylać, 
co ludziom, dolega. Najbardziej zaś piekącą 
jest sprawa szkoły. Od trzech lat pukają ko
loniści do powiatowej władzy szkolnej i ni9 
mogą rie doczekać skutecznego załatwienia' 
‘•prawy. Mają izbę przeznaczoną na. szkole, j 
onoda tik owali sie po 10 kg. zboża od morga 
i pieniądz,e gotoY i złożyć potrzebne, byle
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tos w ewhj mowie wypowiedział, że w Polsce 
podczas rząd ów p. MOraczewskiego naprz-y mo- 
wamo ino© urzędników, których liczba zaokrą
gla się na 3 miljonj'. Liczba ta nawet w cza
sach rcdukcyj podwyższała się rocznie o 10 tys. 
W armji zaś według słów p. gen. Sikorskiego 
w księgach poborowych było 33 tys. oficerów, 
ftj. 33 tys. oficerów było płatnych, w księdze 
spisu liczono ich 28 tys. a natomiast w księdze 
służbowej było zaledwie 18 tys. czyli, że 15 
tysięcy było wciągniętych do ksiąg taudeh, któ
rzy nic nie roboli a pobieiali gażę, czyli zapłatę.

Są to cyfry tan wymowne, że mimowok na 
leży nieco nad tern się zastanowić, tembardziej 
jeżeli uwzględnimy dalszą gospodarkę wojsko
wą.

Otóż, największe Wydatki w Państwie nar 
szyni pochłaniają Wydatki. na aamję. Chociaż 
każdy prawy oby wiat el musi oddać cześć nale
żną amnji naszej, jednak nie wyklucza to kry
tyki złej gospodarki. Do wyżej upomnianych 
niepotrzebnych wydatków tak w uimji, jako- 
teź innych działach gospodarki państwowej nar 
leży dodać • zupełnie niepotrzebne wydatkowa
nie, jak podaję poniżej, a mianowasie:

W Przemyślu istniał główny' od wach przy ul. 
Katedralnej jeszcze za czasów zaborczych i był 
to dość wygodny dla zaborczej armji, jednak 
dla dzisiejszych dostojników okazał się nieod
powiedni i przeniejiono ten odwack do pry
watnej tj. gminnej własności ma się rozumieć 
;jptor uskutecznieniu odpowiednich przeróbek, -— 
Ze przeróbki-te mogły kosztować grube mil jony 
to jtuvo dowód posłużyć może fakt, że według 
słów! posła Rymara. W Radyinme przeróbka 
;pieców koszarowych wyniosła przed rokiem 
4 góra 200 milionów!

Dalej przypatrzmy się jak się marnuje pie
niądz, jeżeli sierżantów wysyła się na wyższe 
nauki rzeaniocła np. szewskiego i to kosztem 
skarbu i przy wojsku zakłada się warsztaty 

„zerwskie, krawiec-któ i t. d., w któiych to wy
konuje się obuwie i ubrania nie dla żołnierzy, 
lecz dla Panów oficerów i ich rodzj !!

Dalej po demobilizacji ucjtanowiiono t. zryi od- 
dzaał „dtmobiJowy-*.-

Jakie rządy były w demobilu, to niechaj po
służy fakt, że np. pługi motorowe porozhiera- 
no na części i sprzedawano „partjami** osobno 
śruby, osobno motory i inne składowe części 
loca „hurtownie** i tak. że żanen obszar dwor

ski nie mógł nabyć pojedynczo całego motoru, 
lecz paritjami zakupywali je żydzi a ci późmej 
składali części składowe i sprzedawali. W  ten 
sposób zakuptóny motor kosztował icn przecię
tnie 3 miljony, który później sprzedawali po
jedynczo po 80 i wyżej miljonów!

Gospodarzyło sie w ten sposób, że inkaso
wało się prawie tyle tylko ile potrzeba było 
dla wypłaty personalu zatrudnianego.

Dodać wypada. że żaden rojnik ani rzemieśl
nik z demobilu nic zakupić uie był w stanie.

Nie lepiej dz'eje się I w innych urzędach 
np. kolejowych.

Kolej posiada warsztaty szewskie, które 
istnieją w lokalach kolejowych i tak najprzy- 
kład w Przemy Śu istnieją warsztaty t  zw. bia
łych kolejarzy, czerwonych kolejarz;; i ogrze
walni.

Nie myślcie Szanmni Czytelnicy, że taimj 
wyrabia się obuwie dla służby kolejowej, prze
ciwnie* tam wyrabia się obuwie luksusowe mu 
wet lakierki, i to wszystko dzieje się kosetem 
Państwa!

Podmianie dzieje się i w innych urzędach! — 
Widzieć urzędnika w godzinach urzędowych 
czytającego poza biurkiem gazetę, lub cnod/.ą ■ 
eego za róźnemi innemu sprawami.* nie należy 
do rzadkości! —  A  przecież jedna część urzę
dników jest z tego powodu przeciążona pracą, 
curuga zaś pobiera pobory i autylko darniuje, 
ale nierzadko działa na niekorzyść Państwa i 
społeczeństwa!

Dlatego należy co rychlej wglądnąć W te 
stosunki a uzdrowimy skarb Państwa, posza
nowanie godności stanu urzędniczego i ustawo
dawstwa,

Tulej JózeL

Andrychów
1a okazji przeniesienia ks. Ludwika Oleeba na 

posadę wikarjusaa i katechety w Lanckoronie 
ad Kalwarja, odbyła się w dniu 20 sierpnia txr., 
w lokalu Chrzęść. Związków Zawodow. w An
drychowie podnio-ła uroczystość pożegnalna, 
która dała niezbity dowód, że parafja andry- 
chowska utraciła w ks. Olechu gorliwego o do
bro dusz kapłana i tęgiego działacza ua niwie 
■poleuznej.

Nie obcą© się, dla szczupłości miejsca na 
dział kortspondencyjuy wyznaczonego, szeroko 
rozpisywać o samej uroczystości, która przy

brała charakter owacyjny, wspomnę tylko tyle, 
że wśród pożegnalnych przemówień nie brakło 
przedstawicieli żadnej z organizacyj kierowa
nych ręką tego zacnego [kapłana.

I tak kolejno przesunął się, wśród przepał- 
nionej po brzegi salli miejscową publicznością, 
przed katedrą z której tylokrotnie siat zdrowe 
ziarno i uczył miłości bliźniego, ten UKOchany 
przez parafjan duszpasterz, cały korowód przed
stawicieli i delegatów rozlicznych bractw reli
gijnych i związków katolickich, jaao to: Bra
ctwa Serca Jezus., Towi Dzieciątka Jezus, Zw. 
Folskich Misyj, Kcla służby domowej, Chrzęść. 
Zawodówki i t  d. —  którzy w swych rzew
nych a dosadnie charaiktryzujących działamość 
ka. L. Olecha, słowach, żegnając się z nim, 
życzyli mu błogosłaryieńswa Bożego na nowej 
placów-ce.

Na tern miejscu wszystkie Związki andrycho 
wskie ślą mu elow-. serdecznej podzięki za pra
cę starop ^kieon „Bóg zapłać**!

Audrychowiamn.

Osiek.
Tl niedzielę dnia 2 września byłam świad

kiem nadzwyczaj pięknej i rzewnej uroczyrto- 
ści. Ksu Jan hajost tutejszy proboszcz i dzie
kan obchodził 25-oio lecie proboszczowania 
w Osieko. Tyaąco ludu z paralji i sąsiednich 
wiosek —i kołedzj i przyjaciele ks. Jubilata 
przybyli na tę uroczystość. Okodcanościowe ka
zanie wygłosił ks. Steczko, proboszcz z Polan
ki W., podnosząc widoczno zasługi ks. jubila
ta, Kościół nowy, plebanja —  dwie s-nkoly, or- 
ganstowtka. ochr Tuka —  oto ^woc 25-cio let
niej pracy ks. Hojosta, które zęednały mu mi
łość i szacunek jego parafian.

Po sumie nastąpiła łwndzo rzewna chwila, 
kiedy na placu kośdeLiym na w zniesieniu oto. 
czony kranem duchoraeństweo i gronem przy
jaciół zasiadł ks. Jubilat. Pr,.omawia kolator* 
łzy -spływają mu po twarzy —  a tysiączne tłu
my zalegające plac kościelny i cmentarz w ci
szy za łzami rozrzewnienia w o szaen —  słu
chają. iiówJ dzkcię tizechlomle, mówią -prztsdi 
•Hawóeiele gmin i szkół, delegaci stowarzyszeń 
paralji, przemawia siwowłosy starzec, zakoń
cza p. ikrc marczyik —  a czyste fcy spływające 
po zoranej jwaizy każdego z nich, świadczą 
o wieiLkiem przy wiązaniu dla swego duchowne
go Ojca i duszpasterza. Jedno itr wszystkich ży-

iylko mogli uzyskać siłę nauczycielską, któ- 
raby zaczęła uczyć ich dzieci. Z uznaniem 
należy podkreślić ten zapał i pragnienie, 
z jakiem się ci ludzie ubijają za otwarciem 
szkoły. Słyszałem biadania tak ojców, jak i 
matek: „T rzy  lata dzieci się nie uczą., jak 
tak daiej będzie, to nam całkiem zdziczeją, 
cóż z nich będzii?**...

Sądzę, że może nareszcie p. mspektor 
w Radziechowie dołoży starań, a raczej 
okaże ochotą przyjścia z pomocą kolonistom 
w Płowom w ten sposób, że przydzieli im 
nauczyciela, o ile jeszcze tego nie uczynił, 
w przeciwnym bowiem razie sprawra z ko
nieczności oprze się o Ministerstwo Oświaty. 
Jeżeli gdzie, to chyba na kresach należy 
umacniać żywioł polski, a nie traktować go 
po macoszemu, jak się to dotychczas dziete. 
• Jeszcze na jeden szczegół, zauważony 

w kolonji, chcę zwrócić uwagę, a mianowi
cie na rzetelność tych, którzy przeprowa
dzali parcelację. Wiemy dobrze, jak przed 
pierwszymi wyborami i późDiej jeszcze na 
każdym kroku oLiecywano ludziom złote 
góry z parcelacji. Potworzono mnóstwo 
Urzędów ziemskich, wydano mil jardy, a par
celację spartaczono. Ale wzbogacili się urzę
dnicy od parcelacji. I  tu pokazywano mi 
la.dne kawały ziemi, które przeszły w ręce 
urzędnika parcelującego i sekretarki. Można 
by się tu wipcej ciekawych rzeczy dowie
dzieć na ten temat.

W  czasie mego pobytiu w Witkowie by
łem zapraszany w  towarzystwie ks. kano
nika przez miejscowych i okolicznych oby
wateli. Miałem przeto sposobność poznać 
bliżej tych, którzy tu wśród żywio-tu ruskie
go podtrzymują polskość, Sa tu prmc-dsta*- 
wiciele Mazurów', są Małopolanie z zachodu, 
a jest też dużo nazwisk obcych* wszyscy 
jednak ąą gorą tymi patrjotami- Bielscy, Fał-

dzińscy, Więckowscy, Mura! erc wie, Toche- 
rowie, R'egerowie, Burk hardtowie. Wszyst
kich cechuje wielkie przywiązanie do Poł- 
skł, szczerość i otwartość w  stosunkach to
warzyskich, a nadto przysłowiowa polska 
gościnność. Wśród obcego żywienu trzymają 
się razem, popierają się wzajemnie, jeden 
za wszystkich, a wszyscy za jednego. Więc 
z przyjemnością stwierdzam te piękm, rysy 
obywatelskie i dołączam serdeczne podzię
kowanie -za miłe chwile, które wśród nich 
spędziłem. Dodać muszę jeszcze i bo, że 

mimo wielokrotnego zniszczenia, jakiego pa
dli oiiaią podczas przeróżnych najazdów i 
ofcuppcyj, z tkurych najgerszem była oku
pacja ukraińska, nie narzekają, nie zniechę
cili się, ale pracują wytrwałe nad odbu
dową i odzyskaniem tego, co stracili, aby 
dalej być ostoją polskości na kresach. Miej
scowa ludność poLka ocenia ich cnoty 1 za
lety i darzy ich zaufaniem.

W  ostatnią niedzielę mego pobytu po 
sumie urządziliśmy z ks. Proboszczem wiec, 
na którym złożyłem sprawozdanie posel
skie, ale w  obcym okręgu. Chcieliśmy wy
nagrodzi© ludności brak zajęcia się nią 
przez tutejszych posłów. Trzód wyborami 
był Lu któryś z kandydatów', lecz. po wybo
rach nie pokazał się żaden, by wysłuclial 
zażaleń i przyglądnął się bolączkom. Po za
gajeniu przez ks. Proboszcza i oddania pi&- 
zydjum w  ręeo miejscowego burmiotrza 
i dyrektoia szkoły, mówiłem przeszło godzi
nę. Słuchano mnie z uwagą i ze łzami 
w oczach. Jednogłośnie i z entuzjazmem 
uchwalono następujące rezolucje, odczyta
no przez profesora Ghracą, bawiącego tu na 
w-akacjaeh:

1) Zebrani na wiecu w  Witkowie No
wym dziękują ks. Posłowi Dr. Gzujcwi za 
łaskawe przybycie do nich i wyrażaj,* wo

tom zaufania posłom kluba katolicko-ludo- 
weso za ich dotychczasową działalność; 
nadto przyrzekają popierać przez kupowa
nie i czytanie tygodnika: „Lud Katolicki**,

2) Domagają się od posłów energiczne
go wpływania rut łtząd celem jak najszyb 
sziegio zwalczania drożyzny.

_3) Domagają się od Rządu za pośre
dnictwem posłów troskbwszei, niz dotąd, 
opieki nad kresami wschodniemu., ozy to 
przez budowę szkół czy subwencje cLU ko
lonistów, ozy wreszcie przez mkaz wywozu 
drzewa i innych materjałów, upi rwlanego 
przez spekulantów.

4) Domagają się od Rządu, aby orze- 
prowadził w  najkrótszym czasie akcję 
oszczędnościową, celem uzekowdeniu Skar
bu.

Po zebraniu zgłaszały s'ę do mnie cató 
masy wdów po poległych, inwalidów i ro
botników z tartaków i Innych przedsię
biorstw, prow-adzonych w  okolicy prze
ważnie przez żydów. Żaiomr się na brak 
opieki ze smrony czynników rządowych i na 
niesłychany wyzysk żydowskich przedsię
biorców, którzy tuczą się krwawicą robot
nika, płacąc mu po 10.000 marek za caio- 
dzieną piiacę.

Przyiwekalem w  różnych tych t^wawacł 
interweniować gdzie należy.

Ponieważ pobyt mój dob;egał kresu, 
więc mimo serdecznej gościnności ks. Pro
boszcza* muskałem się z  rirn żegnać i wra
cać do pracy na zachód, unosząc ze sobą 
miłe wspomnienia z pobytu u niego, w  tern 
przekonamu. że ten pobyt nie był bez
owocnym i że jeszcze powtórzyć się może.
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czenle, ta sama podzięka dla ks. Jubilata. — 
'A gdy ks. Jubilat iprzez łkaniem przerywane 
słowa, dziękował za tak jawny dowód przywią
zania dla niego —  gromkie okrzyki zebranego 
ludu rui cześć swego Ojca zakończyły uroczy
stość.

Takich kapłanów *— bodaj wtzędzie miała 
Polska, miała każda paraf ja <— a wtedy zapo- 
wn0 i miłość i przywiązanie dia nasze; Ojczy- 
zny, dla ■sprawy naszej wzrastać yśród ludu 
będzie. J. N.

Ks. dz/ekan Jan Eajiost znany jest w całej 
diecezji kratko wsldej jako zasłużony pracownik 
na niwie Okryć1 osowej. Dlatego też zamieszcza
jąc niniejszą korespondencję, przesyłamy Czci
godnemu księdzu jubilatowi najserdeczniejsze 
życzenia dalszej jaknajdłuższej i jak dotąd 

obfitującej w owoce pracy wśród kochającego 
Go ludu. j 1 i i i" i i i

Redakcja „Ludu Katolickiego".

Niepołomice, pow. Bochnia.
Z naszego nadwiślań skiego miasteczka zrastał 

pszemieei ony ks. Wincenty Głogowski do Lab 
ki. Pianowal tutaj przez 9 lat, jako Katecheta 
szkoły Indora, j. A  practowal bardzo gorliwie 
nad pcruczoną mu młodzieżą, bardzo tro kii- 
wie przysposabiał młodzież do pierwszej «po 
wiedzT i Kormmji św i tvszczap:ał w nią do
bre zasady, zęby by'i w panyzłości dal-romi ua- 
tolakam' i dobrymi synami Ojczyzny naszej, bo 
juai doprawdy m dmrrójszyeh czasach tyle mm 
my zdemoralizowanej młodzieży starszej, że 
% wielu x (pomiędzy idch trudno jest wykuć uoś 
dobrego,

Ks. katecheta Głosu weki pracował tutaj bar 
dat rdeie i e całeiu poświęceniem. Już teraz 
IWtdać, te praca Jtgtc y-oio letnia nie poszła na 
imam j w naszej j arafjl Bo nie ogranie *ył sio 
laik® katecheta do pracy w szkole, ale był t.akż« 
ezyroy w Sodalmji Marj ińrkiej Matek Cłirze- 
feajańekV' w Ochronce miejscowej. Był k». 
.Wincenty Głogowski także raduym gminy mia- 
Kteozka Niejrołomic gdzie dla dobrej spraiwr 
wiele zdziałał. Miro nam słuchać Jego pięk
nymi tazań religijnych, słuchać dobrwot rad i 
(w^kazó^eik. My psrafjante będziemy się trzy- 
maii słyszanymi Jego nauk i wskazówek, bo 
nniemiyi oeeaać praca naszego dimhowiońtsl wa, 

chco w dzisiejszych czasach dużo mamy wich
rzyciela starających się religję katolicką i dw- 
cho^ćeńrtw® zohydzić. 13 y się ich nie trzyma
my, my stajemy twardo w obroni" naszego 
katolickiego Kościoła a księży szanujemy i 
czc’my jak stróżów test “men tu, który nam Pan 
JezuB zat-tawił. Zaa-rfamy Ci tedy Czcigodny 
Księże eerdecmie podziękowanie za Twą gorli- 
Iwą pracę wśród nas i żegnamy Cię z wiclld ean 
żalem ł życzymy Ci błogosławieństwa. Bożego 
i sil do dalszej pracy owocnej na nowej posa/ 
dzie w RaNm. żebyś był Czcigodny Księże tak 
kochany i szanowany jak u nas, a my się bę
dziemy modlili do Pana Boga c zdrowie dla 
C&ełee. Piszę tę korespondencję rio na to. że
by tylko kapłanów chwalić, ale że czujemy 
do tego konieczną nofcraetbę serca.

Władysław Fieraa.

Grmniska Fr>ks
Dnia 0 .wroeśnici w niedz;dę odbij ł sie u nas 

wiec sprawozdawczy posłów naszego ■►kręgu; 
pp. ks. dra Cmuja Greaasa i dra Mataldewieza. 
Ks, dr. Czuj i dr. Małakiewioz przybyli z Za
wady ilmia. poprzedniego, gdzie byli na odpu 
ście i gdzie ks. poseł wygłosił kazanie, a wiec 
się nie odbyit z powodu deszczu —  zaś poseł 
Greips przybył ra.no z Rzochowa. Jako gospo- 
darr powiatu, bo większość parafii należy do 
jego okręgu, witany był serdecznie przed ole- 
banją ehLebem i solą po afcaropoteku. Po sumie, 
iktóiią eeiebrowa1 ks. po eh odbyło się zebranie, 
nikt nie odszedł do domu, bo wszyscy byliśmy 
ciekawi, co nam jowiedzą nasi kochani posło
wie.

Po zagajeniu przez ks, lianonika Harhuta, 
wybrano urezydjum: pp. Jana Pieniążka z Gło- 
bikówki, Józbfa Boi mana z Gumnisk. Pierwszy 
przf.maw, lat poseł GroL-s, następnie dr. Mata- 
kiewirz a na ostatku ks. dr. Czuj I  p. Poeło- 
fwae itrzedstawii u m jamo, zrozumiale i zaj- 
mująjo obecne położenie kraju i przyczyny nle- 
domagań. Zrozumieliśmy, że obecny rząd nie 
da ra ly, bo jest za, słaby i ma nieodpowie
dnią głowę. My chbpi lak sobie loomłAuuje-

my, że premjei em. musi być ktoś taki, coby się 
z nim liczono niatylko w kraju, ale i zagranicą. 
Musi to być człowiek uczony, bogaty, mądry 
i uczciwy. Inaczej ten Rząd będzie zawsze nie
dobre wny. Już chłopi mówią, żeby się w Pol
sce przydał król, ale taki, coby ostro -wziął 
wszystkimi aa wodze, bo prezydenty me pora
dzą. ' ! I : j ,

Z obecnych przemawiali pp: Jakob Krupa. 
Michał Gawlik, a Franciszek Ogrodnik w ser
decznych słowach podziękował pp. Posłom za 
przybycie aż we trzecn do niewielkiej parafji. 
Poseł Greiss dziękował znów ks. kanunikowi 
i eobranyili za votum zaufania i popieranie S. 
K. L. t— pioczem wszyscy rozcszL eię a o do
mów. I , O.

SIEW KONICZYNY W  JESIENI.

W Nrzo 36 ,;Draewodnifka Kółek rolnicz/ch” 
p. S. Wiśni.jWt:-ki, zaleca rolnikom, aby ze sia
niem koniczy ly nie czekali na wiosnę, ale za
siewali ją w jesioni, bo to zapobiegnie tak czę
stemu u ras niestety niemo Izajowi koni zyny, 
zasiewanej według uteteg,o dotąd zwyczaju, 
na wiosnę. Ponieważ wiosny u nas bardzo czę
sto! sa suche, rzeao zasiane ziarno kamczyny, 
albo całkiejn ginie, Lub w.-, chodzi słabo, gdy 
tymczasem w jesieni ziamia zwyczajnie ma wil
goci pouostatkiem, wsTutek czego każde dobre 
ziarno może. wzejść i rozwinąć s;ę, zdniin zima 
niadeidzio.

Gzy bo jediuair możliwe? Otóż doświadczenia 
rolniku- w niemieckich, praktykowane od Lilku 
lat, wykazały, że sdew jesienny koniczyny nie- 
tylko nie szkodzi, ale owszem, zapewma nie 
małe korzyści. Mianowicie celem zabezpieczenia 
się pasze nawet w suchych latach, zadawali oni 
koniczynę w jesieni w życie, albo jęczmieniu 
ozimym i mieli tę korzyść, że zasiew jesienn; 
koniczyny bujniej wschodził i rozwijał się, ani
żeli wiosenny, ale nadto po dokonanym sprzę
cie żyta lub jęczmienia otrzymywał"' w jesieni 
bardzo obfity i treściwy zbiór paszy . To skosze
nie, względnie spasienie koniczyny w jesieni, 
aby me szkodziło dat.zemu rozwojowi koniczy
ny, musi nastąpA dość wcześnie ptzed zimą 
taik, aby rośliny m^gły przyjść do siebie i 
wzmocnić się przed nastaniom zimy. Kto w ten 
sposób postępuje, zyskuje w następnym roku 
o wiele sdinlejszy zbiór koniczyny, niż przy do
tychczas praktykówa-nym s:ewie wiosennym.

Ważną, leż jest rzeczą wiedzieć, który pokos 
zostajr/JĆ naziarno. Otóż doświadczenie okazało, 
że w celu azyska-nia nasienia najlepiej jest po 
sprzęcie dwóch pokosów na paszę w pic-rwszyrn 
roku użytkowym, produkcję nasienia przesunąć 
na rok następny, bo wtedy stan koniczyny jest 
już rzadszy i z tego powodu zoiór ziarna plen
niejszy. Taka kmiozyna dwuletnia ziwykle doj
rzewa już z końcem czerwca, a więc w porze, 
która ułatwia dosuszenie Natomiast pozosta
wienie drugiego pdkioeu z pierwszego roku u- 
żyrkowego na, ziarno daje zwyczajnie zbiór bez 
mata o połowę mniejszy.

Mu'cę k.uzystmle byłoby koniczynę siać w 
jesieni w pszenicy, a to z togo powodu, żo siew 
pszenicy wykonywa się zwykle później, niż żyta 
lub jęczmienia zimowego; koniczyna- wychodź! 
przoto na wiosnę słabsza, niżli w życie, a że 
pszenica powinna być na wiosnę bronowana 
więc wątłejaza koniczyna mogkiby przez to u- 
cierpieć.

Ze względu więc na widoczne korzyści, które 
zapewnia jesienny siew koriczyny, nie można 
wątpić, że ten sposób uprawy zachęci naszycb 
rolniłtów do naśladowania.

MILJONÓWKA. W ostatn:ą sobotę wyloso
wano dwie miljonówkl: Nr. 3,043.067 i Nr.
t,29S.S63.

KARDYNAŁ I ARCYBISKUP ML\STA 
WARSZAWY obchodzd w zeszłym tygodniu 
drzisięciołecie swego ureybiskupstwa, Na tę u- 
roezj^tośó otrzymał od Ojca św, następującą 
dejpoazę, któuą ippatwl*! karuynał Gas.pari:

Z okazji radosnego obchodu dziesięciolecia 
wyboru Waszej Eminencji na Stolicę Arcybi
skupią Jego świątobliwość wraz z życzeniami 
pomyślności i owocnemo pasterzowania pizo- 
syła z serca błogosławieństwo Apostolskie i  
błogosławi również całą Aichidiectzję.

ALDJENCJA METROPOLITY KS. SZEP
TYCKIEGO. Przebywający $ poznaniu Metro
polita Szeptycki zwrócił się do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej % prośbą o udziólcnie mu aa- 
djencji. P. peizydent po porozumieniu się z Rzą
dem polecił kancdarji cywilnej zawiadomić 
metropolitę Szeptyckiego, że audjenoja będzie 
mu udriełoną. Ponieważ metropolita Szeptycki 
w prośbie swej zaznaczył, że wobec stanu cho
roby nie 'będzie nogł przybyć do Warszawy 
przed upływem 4-ch tygodni, przeto termin au>- 
diencji zostanie ustalony później.

SPRAWA JAWORZYNY. CzeeLio pfetma dO- 
nosią, jakoby za kulkami konferencji iimhz. 
sadorów zapadła już decyzja w ikweatji Jawo
rzyny. Według tego rzekomego rozs^ygnlęda1 
tciytorjam Jaworzyny pmzypadnie mniej wujce$ 
po połowie Potsce i Oze< hosłowtacjl

ZJAZD KATOLICKI NA GÓRN. ŚT.ĄSKU; 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. W  niedzielę bgt 
wnześna o 5 ipopiołudruu w koś .Me św. Bar. 
bary rozpoczął się drugi śląski zjazd katoEckŁ! 
To nabożeństwie nastąpiło oficjame otwarcie, 
zjazdu. Przy otwarciu obecni byli Ks. admini
strator apostolski dr. Hlond wicewoje roda Żu
rawski, 'przedstawiciel ministerttwa oświaty, ks. 
prałat Ciepliński, Prowincjał ,zakonu Fraucisz- 
aanów Janicki, liczni przedstawiciele różnych! 
dyocezji, poseł Korfanty i inni posłowie. Ks. 
Lewek pozdrowił r.czesrtnikćw zjazdu i po dłuż- 
szean przemówienia zawiadomił o otwarciu zja-< 
zdu, określając cele i zadauia jego. Następnie 
ks. adminictrator apostol&ld Hlond objaśnił 
ogólne zna ,zenio zjazdu kai oli-ckicgo. W dal
szym ciągu ks. Lewek oddał kierownictwo zja
zdu w ręce prezesa komitetu zjazdu ks. probo
szcza Wojciecha, celem przeprowadzenia wybo
rów prćzydjum rjazdu. Manszalkiem wybrano 
burmistrza Królewskiej Huty Dąl-ka, w'cemari 
^załka posła Sikorę i Wincentego Ozaplicikiego.

Nadeszły tekgramy od Ojca św„ nrucjusza 
Apostolskiego i arcybiskupa kardynała Kakoc- 
skiego z Warszawy. Z kolei marszałek zapro
ponował wysłanie telegramu r "wyrazami hołdu 
dla Ojca św., prezydenta Rzeczpospolitej Wój
cie ehowsikiego i kardynała Dalbom. Zjazd 
uchwalił wysłać powyższe telegramy. W dru
gim dniu zjazdu od samego rana na obszernym 
placu przed kościołem św. Józefa zgromadziły 
się olbrzymio tłumy. O 10 rozpoczęło się nabo
żeństwo poniyfikalne, celebowane przez ks. bi
skupia suiragana Łukiomskiego z Pozna_va, Po 
mszy św. dokonano aktu poświęcenia się bidu 
śląskiego Sercu Fana Jezusa. Akt ten o brzy- 
mie t.tumy ludności oikoło 200.000 ludzi pow
tórzyły za kiędzem administratorom apostol- 
'kim Hlondom. Po Ślubowaniu ludsi śląskiego 
lcs. biskup sufragan Lukomiski dokonał poświę
cenia sztandaru dla harcerzy .miasta Krćlew- 
ddej Huty. Po uabożmistwle odbyła się defila
da ucz1 siników. Podczae defilady przybył 
z Krakowa ks. biekup S a p ie h a . O go
dzinie 4 odbyło się na sal br. Redena drogie 
plenarne ooeiedzenie zjazdu śląskiego. Zazna
czyć należy, że wskutek bojkotu niemieckiego 
VolfebuTKlu. niormeccy katolicy trzymali się 
zdała od zjazdu i nie brali w nim ża inego 
udziału.

UCHWAŁY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMO-
,rR,\CJI. W  zeszłą środę i czwartek w gma
chu sejmowy tn obradował zarząd główny stron
nictwa chrześcijańskiej demokracji wspólni® 
z zarządem klubu parlamentarnego tegoż stron
nictwa. Rezultatem obrad była następująca' 
uchwała:

Główny za;.iząd i klub parlamentarny stroi- 
metwa chrześcijańsłdej demckracji, widząc za
wisłe od lat kilku nad Fobką groźne nie1 ee- 
pieczeiistwo bezładu walutowego i gospodarzę, 
go i płynące stąd niobfrepieczcństwo spowodo
wane wskutek stale postępującego zuboŁtnia 
>zerokich waistw praicująeycl^ narażające pań- 
•śtwo na nleua:,mione wstrząćniema wewnętrzne 
upatruje jedynie wyjście z dzisiej zego cięż
kiego położenia: 1) w lmtychm i as t o wem za- , 
si;oisiov,ran':u radykalnych środk fm  co do uzdro
wienia skarbu; 2) w coryuiiejazem zapobieie-
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wzrag  sgąĉ aniu i  dnia na. dzień ubóstwu 
prau 'ący ch.

'ŁĄCZENIE SIĘ STRONNICTW LUDO- 
\CH LEWICOWYCH. W  zeszłym tygodniu 
były się dfwnidnioij e obrady stronnictw: P. 

. L., „Wyzwolenie11 i P. S. L. Jedność ludowa 
ąbskiego. Ohrady zakończono wydaniem ko- 
tnnkatu, w którym donoLzą, że rady naęzętoe 
bu stronnictw zaiecyduw<nty zjednoczenie Wy

zwolenia, i Dąhszczyków w jedno stronu.otwo, 
fcfcóie odtąd nosić będzie nazwę: „Związek pol- 
skicn utrionnictw hwłuwych Wyzwolenie i Je
dność ludowa".

Decyzję maja zatwierdzić kiongrosy, które 
r przez oba te stromaickzją będą zwołane na 
iżień 25 listopada 

f CELEM OBRONY SWEGO STANU POSIA
DANIA. Posłowie ziemiańscy, grupujący się 
jfc stronnictwie Dubamowioza, zabierają się Jo 
utwarzei ia na gruncie sejmowym komisji paila- 
unertamej któraby miała za zadanie Ol w rę  
interesów iwdełMej własności., W  skłau tej ko
misji weszliby pogłowie i senatorowie ziemiań
scy wszystkich klubów ira.wieowycn. W «pra- 
iwie tej ma się odbyć ogólny zjaza przed~tawt- 
dedi wielkiej własności. Na sjeżdzie tym mają 

j sdem ânie naradzić eię nad założeniem w War
szawie własnej gazety.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE Unia 20 
hm wypuszczone będą w obieg zna^zk. steon 
.płowe wartości 30.000 i 50000 mareł

POSŁOWIE CHCĄ DOBROWOLNIE 
OKROIĆ SWOJE DJETY. I W a  donoszą że 
w kołach par’ am en tamy oh powz ięto myśl do
bro wolnego okroj i i La dyet, któro wskutt l me- 
cbmiczm go wzrastania z mieniąca na mie ląc 
doszły isiotnie do niespodziewanych JLa każde
go posła rozmiarów. Jaa wiadomo djety pobie
rają połowie cały rok bez względu "a trwa- 

.nie sesji, przyczem nie są one współmierne d i 
płac urzędniczych Faktem jest, że członkowie 
OTądu, a nawet prezes gabinetu mają place miż- 

{sze niż maiszatkcwm senatu i sejmu. Gdyby 
doszło do nieznacznej redukcji (mianowicie dio 
sfcau 12.000 milionów micslę.-z.nie dyera) osz
czędno ść skarbu wyniosłaby miesięcznie 2 i pół 
mil 'arda, roczne 30 miliardów.

CZWARTA KLASA NA KOLEJACH POL
SKICH. Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ma być wprowadzona we wszystkich dy
rekcjach kolei państw swych polskich taryfa 
4-tej Masy.

SKUTK. BURZY W  OKOLICACH KRAKO
WA. Bui-/a, która sza’ała w zeszły .piątek po 

fu,dniu nad Kiaikwem, wyrządziła również 
okolicznych wetach olbrzymie szkody. W  Czu- 

wicach k.i>ło Liszek od piorunów zapaliły tdę 
kra domoitwa i spłonęły wraz ze zbmrami. 

Isównież od uderzenia I Loruna spaliła się cna- 
tji i stodoła ze zbiorami w ^yńcu. W  lasach 
5  Bielanach wicher powalił wiele starych 
drzew. Wugóle ludzie nie pamiętają takiej na- 
y/ahrey, połączonej z gradem.

KONFISKATA 8 WAGONÓW JAJ. Z Tcze
wa odnoszą: W Tczowie na stacji towarowej 
natrafiono na ślad bandy fałszerzy certyfika
tów . ywozowyćh, która to ban la zorganizo-. 
wana aa wielką skalę, przemycała produkty 
nywnościowe * Polski za granicę, główn e ta
jał do AngijL Na stacji w; Tczewie skonfiskuje 
waao w związku z tern 8 wagonów jaj, wysy
canych orzez Gdańsk do Anglji AVartość ich 
dochodzi do 6 miliardów marek. Afera zatar 
cza cioraz szerszo kręgi, jest w nlej bowiem 
skiwiipromitiowanych wiolo wybitnych osobirto- 
-|ci ze świata handlowego a także szereg funk
cjonariuszy kolejowych.

PODPALACZE W MAŁOPOLSCE WSCHO
DNIEJ. Z organ kowane bandy petrus ;ewycziow- 
skioh pt dpalacziy grasuja po kraju i iak tam
tego roiku niszczą pracę i majątki polskie. Bez
karnie podpalają sterty ze zbożem, zabudowa
nia gospodarcze —  a wyśledzić i ująć ich tru
dno, bo mają pomoc u miejscowej ludności.

W  ubiegłym tygodniu w por. iccie Rawa Ru
ska niewyśledzeni sprawcy podpalili sterty 
zboża na folwarku Dęby. Następnej nocy pod
palono stertę we wsi Potok” . Dnia 10 bm. spa
lono wszystko zboże w ster., oh w Stajach.

Ubiegłego roku, mimo szalonego rozbestwie
ni! podpalaczy, niewiele zdołano przyłapać na 

gorącym  uczj nku! K ika wypadków oddania 
B u  pod sąd, a zwłaszcza wyrok lekki —  mógł 
™ 'ć  tylko dalszą zachętą do niszczenia. Zbro

dnie podobne powinny być karane jak naj- 
cjtrzej, choćby, dla j^żyjkiadu i odstraszenia 
innych.

BANDY RABUSIÓW NA KRESACH WSCH.
Z Kresów Wschodnich ciągle nadchodzą alar
mujące wieści o napadach band, które formu
ją się w bolszewji, a potem przechodzą granicę 
i napadają dwory, bogatsze zagrody włościań
skie i mia teczka. Obrona przed niemi jest tru
dna-, bo nasza granica -wschodnia obfituje w la
sy i bagna z tajemnemi przejściami, których 
obsadzenie silną strażą graniczną jest trudne 
do wykonania.

STWIERDZENIE STANU OSAD WOJSK. 
NA KRESACH WSCHODNICH. Na zarządzenie 
minbtra ref o,rui rolnych Osieckiego, wyjechała 
komisja pocWtracyjma na kresy wschodnie, ce
lem stwierdzenia stanu oisad wojs kowych. Ko
misja ca zbaua przedewszysikiem województwo 
poleskie., gdzie zabawi 7 dni, a ńastępnlę wo
łyńskie.

PATRJOTYCZNY ZAPIS POLSKIEGO 
CHŁOPA. Paweł Fńer, zatiudniooy obecnie we 
fabrykach samiocbodow firmy Henryka Foraa, 
w Ameryce, poeł >xLzący z Małopolski, z Ha
czowa, w powiecie Brzozowskim niedaleko Kro
sna, posiadał w -roazmnjm Haczowie po ro
dzicach ojcowiznę, obejmującą I I  morgów zie
mi. Cały ten majątek (przedstawiający około 
2000 dolarów wartości) oddal rządiowi pofclde- 
uuu na cele narodowo, a mianowicie do poło
wy na zasilenie funduszu na powstający w Pol
sce cnemrczny ansty tut im. Kościuszki, a do 
połowy na nowy port w Gdyni, tak bardzo Pol
sce potizebny. Pośrednictwa w tej sprawie pod 
jął się senator Nowicki, dawniejszy generalny 
konsul polski w Chicago, na sku.ek korespon
dencji przeprowadzonej przez konsulat w De
troit, do którego pan Filer się udał w tej spra
wa o. Jest to niezwykle patrjiutyczny czyn pol
skiego chłopa, który złotymi literami zostanie 
zatpT any w historji wychodzi wa polsk ego 
w Ameryce.

114 MIL JONÓW ZNa LEZiOn O ObOK NA
SYPU KOLEJOWEGO. Nadkonduktor Mikołaj 
Waczyk i obsada głównego pociągu zdążające
go i  Warszawy przez Lublin do Bełżca,, zauwa
żyła przed stacją Trawniki, obok nasypu kole
jowego mnóstwo rozrzuconych pien ędzyi

Przyjechawszy do Trawnik, dała znać djżur- 
nemu policjantowi, kióry w towarzystwie kilku 
osób z publiczności natychmiast biegiem udali 
się na wskazane miejsce, gdz:e rozpuczęli zbie
ranie banknotów. Po przeliczeniu, okazało się, 
że imałesiunjo 114,000.000 iuk. Dotychczas nie
wiadomo, czyje są te pieniądze. Prawdopo lo- 
bnie złodziej, dokoatawszy kraazieży w pociągu, 
widząc zbliżającą, się kontrolę policyjną., wyrzu
cił je, nei chcąc, na wyprdek aresztowania, 
mieć przy sobie „materjałn obciążającego1’ . 
Według innefl wersji, oowi żsiza suma należy do 
jakiegoś rzc-żnika w Trawnikach.

HOTEL DLA EMIGRANTÓW. Na Powąz
kach w  Warszawie powstał hotel Urzędu Emi
gracyjnego, obliczony na 400 osób, który jest 
nadzwyczaj uym wprost udogoanderiem dla emi
grantów. Każdy wychodźca ma do swego roz
porządzenia łóżko, czyste prześcieradło, po

duszkę i  koc i za to wszystko płaci 10.000 ma
rek ma dobę. Ponadto na micscu otrzymuje 
całkowite utrzymanie za 21.000 marek, a mia
nowicie: śniadanie po cenie 3.000 mkp., obiad 
z jrzeoih dań 12.000 mkp. i kolacja mięsna 0.000 
marek. Na miejscu znajduje się również znako
micie urządzona łaźnia, w której można kąpać 
się codziennie beiz.płatnie oraz wanny za opłatą
12.000 mkp. Obok znajduje się również i pral
nia, gdzie za niewielką opłatą można oddać do 
prania brud ną bieł;znę, lub też bezpłatnie same
mu wynrać. Każda rodzina może wynająć na, 
miejscu platformę dc* stacji kolejowej za opłatą
40.000 marek.

DZIWNY WYPADEK NA KORFU. Wyspę 
grecką Korfu —  jak wiadomo —  zajęli zbroj
nie Włosi, a bombardując przytem miasto, za
bili kilkadziesiąt ludzi (w łem nołowa dzieci), 
'hfa zajętej fortecy zatknęli chorągiew włoską.. 
Przed kilku dniami piiurun uderzył w chorągiew 
i spalił ja.

ZAMYKANIE CERKWI. Według urzędo
wych danych rosyjskich w ciągu pierwszych 7 
miesięcy br. zamknięto w Ro; ji sowieckiej 60 
carkwi, 2 klasztory i 14 domów modlitwy.

POLACY —  AMERYKAŃSKIMI OBYWA
TELAMI. Z yi aszyngtionu donoszą: Wedle^sta-

tyr-tpki kząuowoj, ogtas-isncg locznio dkoło 
lSO.UOO Dcokraj owców zgłoś:ło się o obywatel
stwo amcrjkaibsMu. W reku fiskalnym, który 
skończył się 30 czerwca, 143.614 obookra,jow 
ców zostało aopuszczonycn do obywatelstwa. 
Jest oo o 17.365 mniej niż w poprzednim roku 
fiskalnjmi.

Włosi i Polacy wy bili się w ostatnim noka 
na pierwsze miejsca; 24.776 Włochowi i 22.528 
Polaków pnzjjęio obywatelstwo. Na trzecim 
miejscu są Roejame, których 17.139 zostało 
Obywatelami. Anghcy są na czwartem miejscu. 
16.858; Niemcy zaś na piatem 12.024; potem 
idą Czesi 6.326; Austrjacy 6.210; Węgrzy 5862, 
Szwedzi 4.012, Serbowie 3.025; Turcy 2.505; 
Grecy 2.446 i mnj najiodo-ości.

KATASTROFA FLOTY AMERYKAŃSKIEJ 
Podczas burzy na wyluzeżu Kalifomji rozbił się 
parowiec pocztozy i „Kuba11 z liczny mi pasaże
rami i załogą. 15 amerykańskich konitntnrpe- 
dowcóv/ wyjechało na ratunek z szybkością 3U 
md na godzinę. Po a rodzę 7 z nich natknęło, 
się ca skały koło wybrzeża i zatonęło w ciągu 
2 minut, Amerydrań -kie kota marynarskie ttu- 
maezą to tom, że nsikutek obejmującego szero
kie przestrzenie trzęsienia ziemi, iwytworzyły 
się u wybrzeży Kaliloriijl liczne skały uodwo- 
dne o istnieniu których nie było wiadomości. 
Z załogi wspomnianych kontrtoapedjowców za
tonęło 35 ludzi. | ,,

ZAMACH NA JĘZYK POLSKI W  BUFFA
LO. W Ameryce jrzy parafiach polskich istnie
ją szkoły parafialne. Otóż odnośnie do tych 
szkół na żądanie Stanowego przedsiawóeiela 
Departamentu oświaty domaga się biskup W. 
Turner, aby językiem urzędowym był tylko Ję 
zyk angielski z wy kluczeniem połskiego. Nadto 
zaleca aby język angielski, starano się wpro
wadzać także przy nauczaniu religji. Oczywi
ście jesfto zamach gwałcący przy rodzone y<ra- 
wo człowieka do wła mej mowy i dlatego pi
sma polskie zamieścdj protest. Rząa nasz za 
swojej otrony powiuion się starać w Rzymie^ by 
Poiacy rwi Ameryce mieli poiskicti biskuipów, 
to wtedy zajścia takie nie będą się trafiać, i

DAR OJCA SW. DLA JAFONJI. Papież pw.et 
kazał nuncjaunrze w Tokio przez nuncjaturę 
w Waszyngtonie kwiotę 20 tysięcy dolarów, ja
ko pieiuezą, pomoc dla dotkniętych klęską 
trzęsienia ziemi w Japanjt

STRATY FLOTY JAPOŃSKIEJ. W atgM- 
rkich kołach mor kich wielkie zainteresowanie 
wzbudzają straty, jakie Japunja poniosła 
w swej tloc'e bojowej podczas ostatniego trzę- 
siena ziemi. Jak dotąd otrzymano następująco 
wiadonjniści: pancerniki Rojowe: „Nilkasa11 (15 
tys. itonn) i ,pyd“ (19 twa. iX>nn) eos-iały wy
rzucono na brzeg i zupełnie rozbite. , smoemikl 
'mjcrwec „Osaka11 i „Tal -mna11 (po 19 tys, tomu; 
jirzewróclly eię w porcie Jiokochamy i wydo
bycie ich jest prawie nuanożiiwcan. Znacznie 
uszkodzono nOo^ały: krążowmiilr pat cenny ^Ama- 
dl'1 (23 tys. tonn) jeszcze 2 'nne rrążownild. 
Dane te dotyczą tyłku flety linjowej 1 bojo
wej. Oprócz tego uległa znkzczaniu lub uszko- 
dzpaJu znaczna Tość '.tatków mniejszych * pw- 
mouLLiczych. Batdzio wa&uem jest także znisz- 
czer le przez trzęsienie ziemi największych i  naj
nowszych ,stoczni snoczni' morskich iw, Jokocna- 
mia, co jwzbawia Japonję możności budowa
nia u sibie w kraju wielkich okrętów bojiwwych.

PRZECIWKO YIYUZDANYM STROJOM 
KOBIET. W Atenach i w całej Grecji pojawJa 
się nowa sekta, która twierdzi, że wszystkie 
kieski, jalde w ostatnich lauteh spotkały Grecję, 
należy przypisać wyuzdaniu tamtejszych ko
biet. Kobiety wyzbyły się cnót Chrystusowych 
i szeraą roznustę. Dowodem tego moralnego! 
upadku są obccmo stroje kobiece. Nogi odziane 
w przejrzysto pończochy, odsłonięcia na pier
siach, bluzid bez rękawów, krótkie spódniczki, 
oto zewnętrzne oznaki wewnętrznego zwyro
dnienia kobiety dzisiejszej. Zjawiając się tak 
na idkach, wywołują zgorszenie i obrazę Boską.

Wobec tego sekta ta, która wz:ęła sobie za' 
cel zwalczanie tej ohydy, czynnie występuje 
przeciwko tak ubranym kobietom, lżąc jo pu- 
tłrezaite, lub obrzucając odsłranioire ramiona, 
szyje i piersi wszelkiego rodzaju obrzydliwo
ściami

Wspomaga ją w tom tłum uliczny, fctórj 
w tych w ypadka oh. gdy policja zamierza czyn
nie wystąpić przeciwko sekciarzom, zawsze 
Staje.go, ich stronie. -
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STRACENIE BANDYTÓW POLSKICH WE 
FR.-vNOJI Dnia 7 bm. stracono iwj Nancy —- 
jak donoszą dzienniki francuskie —1 dwóch ro
botników polskich: Witkowskiego i Każmlero- 
wskieg o, si? wanych za morderstwo i rabunek, 
dokonane na folwarku Soxey. Stracenie nastą- 
piło prze* ścięcie za pomocą gilotyny.

OTWARCIE KOŚCIOŁÓW W  PIOTROGRO- 
DZIE. Specjalny wysłannik Watykanu ks. 
Waish, który niedawno objeżdżał Rosję sowiec
ką, zdołał uzyskać u władz sowieckich pozwo
lenie na otwarcie wszystkich dotychczas zan. 
knłęiych kościołów katolieldch. Kościoły te o- 
Jwarto ua nasadzie specjalnej umowy dzierża
wnej, aranżowanej przez Watykan. Na zasadzie 
tej runowy w Ińutrogidddę otwarto 10 kościo
łów.

A* K f

{Kumor i satyra.
ROZUMOWANIE.

Zajechał pewien podróżny do karczmy, a ma
jąc jaikM zmart wiernie, kiedy wszedł do izby, 
zaczai etę przechadza/* zamyślony, nie mów_pł 
przytem and Mowa do nikogo Żyd karcz mai i 
[widząy, ie pod óżny nie każe sobie nic po la- 
■wać, ani jeść  ̂ ani pićj przystąpiwszy i «  niego, 
rzecze:

t—i Niocihże to będzie bez urazy pańskiej, czy 
Sie moónaoy się zapytać, oo to panu jest, te 
paa tyjjid cbodizi, a chodzi, myś?" a myślL

t*osizcdlbyś precz! Ce tobie de tego f— 
^3po wiadą podróżny.

■—- jak ja to rozważam, uważam, to się 
domyślam, że pan ma jahi9Ś zgryzoty, j-sk?, 
ń «  No i coz z tego? f  ' i !  '1!!*
j  «  Oo B rago? Oto te i  legtoj że jalbym panu 
jiOKudza na te zgryzo y. 

fc—* Ty?-^ Głupią, żydzie!
Nu, irech ja sobie cędę i  głupi, Co mnie 

te BzfcoMj ale dla tego pan mnie nieźe posłu
chać.
■) &, Nie słucham cię, idź precz!

>— Nu, ja wiem, ia pan mnie posłucha- ja
p,nn tyiLo dwa słowa >*vwiem, 
i *— Ne gadaj- 

m» Czy witrhnożuy pwii wwhri tę górkę, co
.iam jest niedaleko Jasu0 ta Prawda że ona
jeet duóa?._
\ **- Tak, ^rawda, 35a duża.
; t-r- Ta góra jeet duża, leciz łopata, która jest 
tak mała, tę górę rozkopie, a więc łopata jest 
mocniejsza od góry, a włożyć tę łopatę w igień. 
to mu się spali i iwzitopi, a w^ęc ogiań jese mo
cniejszy od łopaty; czy me prawiła, panie?
, *— Prawda.

s— Pan tak potwiada, 'że ogieS jest mocniej
szy ód łopaty , a naiać na ugień wody, to ogień 
zgaśnie, a to dlaczego? Oto dlatego, te woda 
jest mocniejsza od ognia. Nu, powiedz pan, czy 
to nie prawda?

Słuazmie mówisz, woda jest mocniejsza 
od ognia.

—  Woda jest mocniejsza to pan tak powM- 
3a, a jak na wodę przyjóLde wiatr, to ona i tak 
porusza się dlaitogo, że wiatr jest mocniejszy 
od wody. Nu powiedz pan, czy ja kłanuę?

i— Nie, mówisz prawdę.
- *— Par ■atozmnujesz, te ja mówię prawdę, Ale 
.j.an nie wie, że jak człoviek zbuduje chałupę, 
to jemu i wiatr nic nie porad ri, a to dl; .togo, że 
człowiek jest mocniejszy od wiatru Nu, cóż 
pan na to? 

s-- Prawda. *>,
—  Więc pan mówi, 'że człow iek jest mocntiej- 

szy od wiatru, ale jaik na, człowieka przyjdzie 
zgryzota, to po nt i .tak jeździ i tak męczy, że 
on, jak gdyby pałką w łeb dostał. A  co nie
prawda, panie, że „gryzoła jest jeszcze mocniej
sza od człowieka?

Oj, co prawda, to prawda, mój kochany 
źynku; zgryzota jest mocniejsza od czjowaefeaj 

r— Pan mówi, że zgryzota jest mocniejsza, 
a ja powiadam, że jak czton.ek na zgryzotę 
wypije jeden i drugi kieliszek wódki, to i zgry
zotę djabeł weźmie; a więc wódka jest moc
niejsza od zgryzoty. Ny, ny, ale co ja mówię? — 
I<iedv wódka pokona zgryzotę, to wódka jest 
mocniejsza- Nu, po-wUdz pan sam, czy to nie 
prawda? V •

—  Zdawać się może, że prawda...

.— Nu, widzi iedy pan, że dowk-ałem, co to 
jest wódka, a że pan ma zgryzotę, a ja. mam 
przednią wódkę z kminkiem, to ręczę moją 
poczciwością, że pan wódką zabijesz swoją 
zgryzotę.

■— Zaczekaj żydku ja ci te ł cc'ś dobrego 'do
radzę.

* *  Nu?
Jeżeli ja się stanowczo sprzeciw'ę wódce, 

tak, że mnie ona nśwet pi^y twej wymownej 
pomocy swenń po^msami nie uwiedzto i nie po 
kona, to wtedy ja będę rmcn"o5zy od wódki. 
Nie prawdażrl 

f-t A j waji '*) -,
•*“  A  jośli ja twej wódki wcale pić nie będę, 

to d  będaie ni uprzyjemnię: będziesz miał stra
pienie i  zgryzotę, Łoś długo gadał i do złego 
namawia?, a nic pizytem nie zarobiłeś. Czy tak? 

» -  A j waj! i / ■ u n
*— A  skoro będziesz miał strapienie i zgiry 

zotę, wtedy sobie wypij swoje lekarstwo z 
'nninkiem sam. Rozumiałeś??0 === Do widzenia.

C i e ! d « ,
‘ .«C A Do^ny 282 tys, franki s"w?Jcax 

?lde50 tym, frank- francu.Jde 17‘500.

Za dzia. ugloas-Ji Sedal cja mc , _  .mx)r 
odpow icdzlahiojcl

D d i m o l
nfe, leez jpo coule fabrycznej wysyłam 3 metry 
na ubranie męskie Bardzo sony gatonek tylko
S00.000 mk. za 3 metry. Komplet pod’ zewkl 

tylko 280.000 Mkp 
CńujstŁS idmoiw 3 duże puszyste po 100.000 mł 

za Rzmkę,
Szale wełniane różnych kolorów po 160.000 
mk. „Zenka wspaniałe okazm Oałe sztuczki na 
całą posz-wę lub wisypę po 650.003 wysyłam po 
nadeiiamiii adresu i zadatku. Cenniki na żąda
nie daamo. Kalendarze powieściowe po 12.000 

za sztukę.
Adres:

Najtańsza Chrześcijafl. Curacdaż Manufaktury 
M. RZnZNIK, ŁODŹ

3’wzynka pocztowa Nr. 34

DO Sr-RZEDANTA 8 morgi pola na wsi 
w Skrzyszowie, S kim., od Tarnowa, dom mie
szkalny, stodoła, stajnia i t. d. kryte słomą, 
polo na równinie w jednym kawałku —  po fou- 
pn’e zaraz de objęcia. Cena 650 dolarów.

Adres: hiurja Skorupkowa, Tarnów Szpital
na 18.

Cesfy Ri«iszvnovF&. 
darBrówM ita in le to

rurki drenowe, wazoniki i L p. wysyŁ, się na za
mówienia wagonowo.

Aires: Ceg e .n in  p a n  m  t a  W .gotSnic 
V’ BOchnŁ Dzierżawca Jan Kanty Ha,eżyńsk,

f c e p o  t e e k a s i e  P a n o w ie  i P a n ie '1
Fmcież widzicie, te wszystko, co drróla, dro
żeje, u prztciei każdy z was potrzebuje dla 
własnej potrzfby coś z towarów, więc nie od
kładajcie na. później, a. zwróćcie się zaraz z pi- 
śmiei nenii zamówieniami do składu fabryczne
go „Polska Manufaktura44 w- Lodzi, gdzie są do 
nal yda po najtańszych fabrycznych cenach

£> s z t u k  r e s z t e k
jako cały komplet tylko za °50.009 rn>p, »  
mianowicie 3 inetry podwójne na ubranie mę
skie, 3 m, try pod wójne na ubranie damskie, 
3 m9try płótno podwójne na koszule , lęside, 
n i 1 śliczną bluzkę, na jeden fartuch damski, 
jedna chustkę wiosenną, 1 parę pończoch dam
skich, 1 parę skarpetek męskich, wszy tko ra
zem, bo jeszcze ze starych zapasów, tylko za 
950.003 mku. yysyłam każdemu za zaliczką 

pocztową.
UWAGA: C i którzy nadeślą zaraz 50,000 

mkp. zadatku, nie płacą kosztow opakowania, 
ani pocztowej opłacy. Komplety po starej cenie;, 
wysyłamy tylko w krótkim terminie. Zamówie
nia prosimy adresować: Skład Fabryczny ..Pol
ska Manufaktura44 Łódź, Sarzynka pocztowa 242

Z POWODL YJAZDU sprzeuam drzewka 
owocowe dobranego gałunku- gruszki jabłonie, 
brzoskwinie, morele, wiśnie, śliwy, agrest, po
rzeczki. maliny, bez biały, truskawki i karpie 
szparagowe. —  Kaliniewicz, dom pocztowy Dą

browa koio Tarnowa

JESY DO SPRZEDANIA 13 morgów gruntu: 
10 morgć w omego, 3 morgi lasu. Wiadomość u 
Marji Sękowskiej, wieś 3łonie, poczta Brzu
chowa. Cena przystępna. Sprzedająca Agnie
szka Kantor, Wola Rzędzińska obok Tamowa

Czego czekacie?
Czy nie widzicie, że wszystko wciąż drożeje 

a przeciez każdy z was potrzebuje coś % Iowa- J 
rów, więc korzystajcie z okazji i nie obkładaj-1 
cie na później a zwróć iie się zaraz r piśmien- 
nemi żaru iwiemami, tytko do składu fabryczne- i 
go LI; PrySc w  łtndzi, jako do jedynego J 
miasta polskiego wyrobu towarów.

Wysyłamy poczta po otrzymaniu przy zamó
wieniu zad itku 10Ć.000 np komp<ct iows • 
ró w  to znaczy: I odcinek, wysł ircza;ący na1 
męskie mocne ub.anie, I odcinek na damrką I 
sukriię zimową, 1 chustkę na głowę, 2 toszuJej 
męskie, płótno lub flanelę ne koszule dam
skie, 2 pary skarpetek zimowych, 2 pary poń-l 
rzoch damskich i 2 szpulki nici do szycia, wszvst- ■ 
bo razem tylko za 1,200.000, wyższy gamiek! 
za 1,500.000. i 1,800.000 Mp.

Zamówienia prosimy adresować:

S k ła d  fa b r y c z n y  M . Opyl w  ł o d z i , .
ulica Piotrkowjka I. 58 —  w  podwórzu.

U w a g a : jeżeli towar się nie spodoDa, przyj- 
Jmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze

Przjjeżdża-ących do Łodzi prosimy o od- 
I wiedzenie składu.

Przed zamówieniem towaru przy
ślijcie nam kartkę pocztową ze swym 

adresem, a w zamian otrzymacie zupełni? 
feszpłatnin ilustrowany katalog wszelkiego 
rodzaju wykwintnych u bw ów  sukiennych 
i manufaktury 4iezhędr6sj w każdym domu. 
W  ten sposób zapoznacie się szczegółowo 
z najlepszymi wyrobami pierwszorzędnych 
fabryk i tow. akcyjnych i przekonacie się 

jaka olbrzymia różrńca lesł między naszem: cena
mi iabrycznetm, a cenami w Waszej miejscowości.

Adresuje o : 22*
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